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CZIjSĆ U E ZpO W A
Jego ces. i król. Apostolska Mość 

raczył Najwyższem postanowieniem z dnia 
3-go sierpnia b. r. nadać najmiłośeiwiej 
dyrektorowi wyższej szkoły realnej we Lwo­
wie dr. Teofilowi G e r s t m a n o w i ,  tytuł 
radcy rządowego, z uwolnieniem od taksy.

Pan Minister wyznań i oświaty zamia­
nował głównego nauczyciela męskiego semi- 
naryum nauczycielskiego w Tarnowie, H ipo­
lita P a r a s i e w i c z a ,  dyrektorem tego 
zakładu.

Pan Namiestnik przeniósł ofieyała c. k. 
Namiestnictwa Dominika D e l m a n a  ze Lwo­
wa do Jasła.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA

XVIII Sierpnia.

^  y  szystkie ludy, podległe łagodnemu ber- 
^  łu Habsburgów zwracają wzrok swój 

• ^ ■ ^ k u  Ischl, gdzie w ścisłem kole farnilij- 
nem obchodzi dzisiaj nasz Najmiłośeiwszy 
Monarcha rocznicę Swoich Urodzin. Wszyscy 
do jakiejbądź należą narodowości i jakiegobądź 
są wyznania, łączą się w tak uroczystym dla 
nich dniu z podwójną siłą i spotęgowanym 
zapałem w uczuciach najgorętszej miłości 
i niezachwianego przywiązania do Osoby u­

8)

Walerya Marrene.

o p o w i a d a l i  e m e r y t a .

(C iąg dalszy).

Wydawszy taki sąd Franciszek przestał 
zajmować się Wilskim. Mnie ten Wilski dra­
żnił.

— Co on ci wadzi — mitygował mnie 
Franek.

Ale ja nie miałem jego niemieckiej fle­
gmy, natura u mnie była zapalna. Kiedy ko­
chać to kochać, a nie cierpieć, to już z ca­
łego serca. Jego murzyńskie wargi prześla­
dowały mnie tyle prawie co żółta dama i jej 
maleńki trzewiczek, tylko na inny sposób.

—  Czy to przypadkiem nie sprawa Jul- 
ki —  zagadnął mnie raz Franek kiedy po­
wracając ze szkoły, znów wymyślałem na 
Wilskiego.

Zaczerwieniłem się po same białka, bo 
jużcić odgadł. Julka uśmiechała się do W il­
skiego więcej niż do całej klasy i to podo­
bno drażniło mnie szczególnie. Ojciec jej 
mieszkał w szkolnym gmachu, a ona zawsze 
umiała się tak urządzać, iż przechodziła przez 
dziedziniec kiedyśmy się tam bawili. Albo wra­
cała z miasta z jakim sprawunkiem, albo też 
wychodziła. Nigdy sam a, obyczaj wówczas 
na to nie pozwalał. Czasem miała z sobą 
przyjaciółkę pannę Anielę, o tyle brzydką, 
o ile Julka wydawała mi się śliczną, albo

kochanego Władcy, na którego spoglądają 
jako na uosobienie cnot najwznioślejszych 
i w którym czczą Monarchę, poświęcającego 
niestrudzenie wszystkie godziny Swojego ży­
wota szczęściu i pomyślności milionów pod­
danych. To też rocznica Urodzin Jej Cesar­
skiej Mości bywa obchodzona tradycyjnie 
na całym obszarze dzierżaw Habsburskich 
w sposób niezwykle podniosły i staje się nie­
jako świętem familijnem spajającem wszyst­
kie ludy Państwa niby jedną wielką rodzi­
nę. W dniu dzisiejszym milkną różnice na­
rodowościowe i przeciwieństwa polityczne, a 
natomiast z niezliczonych piersi wydobywa 
się harmonijny okrzyk na cześć Miłościwego 
Władcy i wspólnego Ojca.

Nie ma zaprawdę drugiego państwa 
W Europie, w któremby podobnie jak w Au- 
str-Węgrzech uderzały gorąco serca przy wy­
mówieniu Imienia Panującego, gdzieby ludy 
czuły się potężniej pociągano ku Piastunowi 
Korony. Ale bo też nigdzie z pewnością 
z imieniem W ładcy nie łączy się tyle wspa­
niałomyślnych czynów, wielkich i szlache­
tnych przedsięwzięć, nigdzie bez wątpienia 
wszystkie myśli i dążenia Korony nie są 
bardziej skierowane ku uszczęśliwieniu lu­
dów i zapewnieniu im ojcowskiej pieczoło­
witości jak właśnie w krajach podległych 
berłu Najjaśniejszego Cesarza i Króla Fran­
ciszka Józefa I.

Do najodleglejszych zakątków Monar­
chii docierają promienie łaski cesarskiej, a 
wszędzie, czy to w ubogiej chacie podgór­
skiej, czy w pałacu, żywią jednakowe uczu­
cia bezgranicznej czci i miłości dla Władcy, 
z którego dłoni spływają bezustannie na kra­
je i jego mieszkańców niezliczone dobro­
dziejstwa. Gdzie tylko rzucimy okiem, spoty- 

! kamy się z niezatartymi śladami wspaniało­

myślności, wielkoduszności i miłosierdzia u- 
kochanego Monarchy: On to zawsze przodu­
je, gdy zachodzi potrzeba ulżenia nędzy, o- 
tarcia łzy nieszczęśliwym, gdy idzie o po­
pieranie i otaczanie opieką tego co piękne, 
dobre, szlachetne.

Ludy Austro-Węgier składając codzien­
nie korne modły Wszechmocnemu, iż pozwo­
lił im żyć i rozwijać się pod błogiem ber­
łem promieniejącego najwznioślejszemi cno­
tami Monarchy, korzystają z zapałem z dzi­
siejszej uroczystości, aby dołączyć do tych 
modłów błaganie, Dy Pan Zastępów zachował 
jak najdłużej tyle drogie dla milionów życie 
Jego Cesarskiej Mości, otaczał je  sławą i 
chwałą i utrzymywał po wszystkie czasy 
w pomyślności i potędze Dom Najwyższy!

Z modłami, które rozbrzmiewają dzisiaj 
w świątyniach wszystkich wyznań i z wier- 
nopoddańczemi życzeniami, zasyłaneini do 
stóp Tronu zlewają się gorące błagania i ży­
czenia naszego kraju , odbierającego bezu­
stannie dowody łask i wspaniałej życzliwo­
ści ze strony Korony. Przejęci niewysłowioną 
synowską miłością dla Najjaśniejszego Cesa­
rza i Króla, wdzięczni głęboko za niezliczo­
ne dobrodziejstwa, jakiemi kraj nasz darzy 
codziennie hojna Jego dłoń, wołamy z pełnej 
piersi :

Niech Bóg strzeże i ochrania Najmiło- 
ściwiej nam panującego Monarchę, niech 
błogosławi całemu Najwyższemu Dom ow i!

Lwów, 18 sierpnia.

Organa ks. Bismarcka podjęły z oka- 
zyi zawiązania przez rząd petersburski z Au- 
stro-Węgrami i Włochami rokowań w spra­
wie zawarcia traktatu handlowego, podjazdo­
wą walkę przeciw trójprzymierzu, i prowa­
dzą ją bez przerwy, posługując się przytem 
właściwą sobie bronią podejrzeń i niezbyt 
godziwych insynuacyj. Główny monitor bis- 
marckowski Hamb. Naclir. napadł najpierw 
na Rząd austro - węgierski, pomawiając go, 
iż wyzyskawszy zręcznie naprężenie, jakie 
istnieje na polu politycznem i handlowem 
między Rossyą i Niemcami, spieszy obecnie, 
aby ze strat, jakie zagrażają cesarstwu nie­
mieckiemu , wyciągnąć zyski dla siebie. 
„Gdzie niemiecki przem ysł, z powodu pod­
wyższonych taryf cłowycb , nie będzie mógł 
zaspokajać potrzeb rossyjskiej ludności , tam 
w jego miejsce wejdzie przemysł austryacki 
pod opieką cłowej pobłażliwości Rossyi. Gzy 
zwrócony przeciw Niemcom sojusz cłowy 
Rossyi z Austro-Węgrami ma jakie tło poli­
tyczne — tej kwestyi poruszać nie chcemy, 
pisze organ hamburski; w każdym razie je­
dnak wypieranie niemieckiego przemysłu 
przez austryacki, na targach rossyjskieb, 
wzmocni to oziębienie, jakiego doznało przy­
mierze niemiecko - austryackie w sympatyi 
ludności niemieckiej z winy tych, którzy ka­
zali Niemcom w formie traktatu handlowego 
płacić haracz Austro-Węgrom1*.

Po Austro-Węgrzech przyszła kolej na 
Włochy. Dzienniki bismarekowskie rozpuściły 
wiadomość, jakoby między Włochami i Ros­
syą istniał tajny układ, który na wypadek 
zatargu z Francyą ma im zapewnić przy­
chylność Rossyi na polu interesów wscho­
dnich. Wedle zapewnienia tychże organów 
Włochy zgodziły się na taki układ, gdyż są 
przekonane, że w razie wojny z Franeyą na 
pomoc Anglii liczyć nie mogą. Dlatego też 
król Humbert nie pojechał na zaproszenie 
królowej do Londynu, aby nie drażnić Ros­
syi. Dyplomacya rossyjska odniosła zatem — 
zdaniem pism inspirowanych z Friedrichs- 
rub —  zarówno świetny sukces, jak przy 
zawieraniu traktatów handlowyeh z Niemca-

gdybyś był przeczytał Łucyę, wiedziałbyś dla 
czego.

Nieszczęśliwa Łucya, po tylu latach 
znowu na plac wyjechała. Jestem przekona­
ny, iż Franciszek miał do mnie niczem nie- 
startą urazę za jej lekceważenie. Nie mogłem 
tylko zrozumieć co ona miała wspólnego 
z Julką. Moje oczy musiały wypowiedzieć to 
wyraźnie, bo dodał:

— Wiedziałbyś przynajmniej jaką ko­
bieta być powinna.

Dziwny był ten Franek ze swoją Łu- 
cyą. Nudna była jak śmierć. Ste razy wola­
łem Julkę.

Tego dnia rozeszliśmy się bardzo chło­
dno, i odtąd nie było już mowy między nami 
ani o Łucyi, ani o żadnej kobiecie.

Nie wiem z jakiego powodu Wilski nie- 
nawidzit Franciszka. Złe dobrego nie lubi, 
inowi pizysłowie, ale i bez tego był między 
nimi antagonizm dwóch przeciwnych sobie 
natur. Brutalna siła buntowała się przeciw 
inteligencyi , szlachcic nawykły do panowa­
nia przeciw mieszczuchowi, a może i rasa 
przeciwko rasie. Jeśli Wilski na każdym kro­
ku starał się na złość robić i upokorzyć Fran­
ciszka, to znów Franciszek odpłacał Wil- 
skiemu zupełnem ignorowaniem jego osoby. 
Czynił to może bezwiednie, był zawsze za­
topiony w swoich myślach. Było to coś tak 
jak z Łucyą. Myślał tylko o ludziach takich, 
jakimi być powinni, nie zważał na to, ja­
kimi byli.

Czasem Wilski zrobił mu z umysłu 
taką niegrzeczność, że kto inny zawrzałby 
gniewem. A on nic, spojrzał wielkiemi, ma- 
rząeemi oczyma i przeszedł nie zauważywszy 
ani faktu ani intencyi.

(Ciąg dalszy na*tąpi).

młodszą siostrzyczkę Wandzię, której oczy 
jak tareczki biegały za naszemi piłkami, albo 
chociaż służącą.

Jeśli słota lub jakie domowe zajęcie 
nie pozwalało wyjść Julce, to musiała choć 
chwilkę wychylić się z okna. A co to wów­
czas było ukłonów, pozdrowień. Wszyscy mie­
waliśmy zawsze różne interesa do jej ojca 
i z tego powodu znali ją osobiście. Pan pro­
fesor miał zwyczaj po lekcyach kłaść się na 
maleńką drzemkę panna Julia, jako dobra 
córka, strzegła snu ojcowskiego, ona zajmo­
wała się całem gospodarstwem, bo matki nie 
miała.

Interesantów ojca przyjmowała bardzo 
'grzecznie, zabawiała rozmową. Cóż dziwnego, 
że kochało się w niej, jeśli nie całe gimna- 
zyum to przynajmniej klasa czwarta, w któ­
rej ojciec dawał najwięcej lekcyi. Wydawała 
nam się wszystkim zachwycającą. O ile so­
bie dziś przypominam, była to tęga, biała 
szatynka, miała czarne oczy bez wyrazu, 
jak dwa rodzenki w rumianą struclę wsa­
dzone.

Niektórzy utrzymywali, że była skąpą, 
pasyonatką, wyrachowaną w najwyższym sto­
pniu, a pomiędzy uczniami chciała sobie upa- 
trzeć męża, dlatego najstarsi mieli największe 
łaski. Naturalnie tym wieściom szerzonym 
przez złośliwych, żaden z faworytów nie wie­
rzył. Rzecz wiadoma, że ludzie są zazdrośni. 
To też małe pędraki, na których ona nie 
zważała mściły się w ten sposób.

Wilski zdobył ją sobie od razu. Kiedy 
przechodziła, zaraz jego naprzód oczyma szu­
kała. Krążyły głuche wieści, że nosił jej bu­
kiety. Nikt z nas tego nie widział, ale wszyscy 
wierzyli i powtarzali jedni drugim w ta­
jemnicy.

Edzio Halczewski, najmłodszy z nas, 
tak zwany „wróbel" przysięgał się, że nie- 
tylko bukiety ale i kosze owoców i faski ma­
sła i różne prowianty, przysyłali ze wsi jego 
rodzice.

Halczewski znał dobrze Wilskiego, gdyż 
rodzice ich sąsiadowali z sobą. Cierpieć go 
nie mógł. Mówił zawsze:

— To podły charakter. Obaczycie co 
z niego będzie.

A Edzio Halczewski mógł sobie być 
nie tęgim uczniem, ale słowa przeciw niemu 
nie można było powiedzieć. Poczciwy z ko­
ściami, przywiązał się do Franciszka i do 
mnie jak brat. Julki za to nie lubił. Ona 
zaś jednego Wilskiego widziała teraz w całej 
klasie.

Wściekałem się.
— Cóż tobie do Julki, mówił kiedyś 

Franek na widok, że pięści zaciskam, patrząc 
jak się ona do Wilskiego wdzięczyła.

— Słuchaj Stachu! mówił dalej, dał­
byś pokój, ona tego nie warta.

Nie warta, łatwo to powiedzieć, dziew­
czyna jak łania, zawsze warta by się w niej 
kochać.

Byłbym jak średniowieczny rycerz bił 
się za honor, cnoty i wdzięki mojej damy.

—  Ona tego nie warta, powtarzał z mocą 
Franek. Wierz mi.

O mało nie rzuciłem się na niego. Ale 
on patrzał na mnie swemi przenikiiwemi 
oczyma, które w tej chwili były tak szczere, 
tak kochające, iż stanąłem zawstydzony.

— Dla czego nie warta? bąknąłem 
tylko, usiłując wyrazić w głosie całe obu­
rzenie.

— Dla czego, dla czego ? powtórzył z na­
mysłem, jakby szukał dobitnego sposobu wy­
powiedzenia swej myśli. O t ! dodał wreszcie,



mi i Austro-Węgrami. Chociaż pisma wło­
skie zaprzeczyły stanowczo tego rodzaju wia­
domościom i nazwały je tak śmiesznemi, że 
nie zasługują aby się z niemi poważnie roz­
mawiać, organa ks. Bismarcka trwają przy 
swojem i snują dalej nić podejrzeń. Wobec 
podobnej metody postępowania ustaje wszel­
ka polemika, bo tam gdzie głównym moto­
rem jest zła wola na nic by się nie przy­
dały nawet dowody, iż to, co popisały dzien­
niki eks-kanclerza jest tylko tendencyjnym 
wymysłem. Ks. Bismarckowi we wszystkiem 
co działa przyświeca zawsze i wszędzie je­
dna myśl: obudzenie w Niemczech przeko­
nania, iż podczas rządów jego następcy na­
wet potrójne przymierze, uzyskane tyloma 
ofiarami, uroniło wiele z poprzedniej swej 
siły i traci powoli praktyczne znaczenie....

Z Petersburga.
(Kasata kościoła kat. na Wołyniu. —  Zwiększe­
nie składu strażników ziemskich. — Nowe prawo 
o majątkach szlacheckich. — Russyflkacya w pro- 
wincyach nadbałtyckich i w Finlandyi. — Zwię­
kszenie wojskowych zapasów zboża. — Badanie 
stanu umysłowego sprawcy zamachu na Pobie- 

[donoscewa).
W  powiecie krzemienieckim na W oły­

niu zniesionych zostało w ciągu ostatnich lat 
20 kościołów parafialne w Óleksińcu, Bialo- 
zórce, Wyszogródku, Katerburgu i Dederka- 
łacb. Teraz przybywa kasata parafii w Ko- 
łodnem. Odnośny dekret brzm i: „Rz. kat. 
kolegium duchowne. Petersburg, dnia 9 lipca 
1898 r. Nr. 1955. Do administratora dyeee- 
zyi łucko-żytomirskiej.

P. minister spraw wewnętrznych dnia 
8 b. m. Nr. 4228 zawiadomił kolegium, że 
najj. Pan dnia 24 czerwca b. r. najwyżej 
zezwolić raczył: 1) znieść parafię rzymsko­
katolicką w Kołodnem, pow. krzemienieckim, 
gub. wołyńskiej, zaliczywszy parafian do pa­
rafii Wiszniowiec; 2) kościół z ziemią, grun­
tami i budynkami oddać pod zarząd ducho­
wieństwa prawosławnego i obrócić na świą­
tynię prawosławną.

O takowej woli najwyższej kolegium 
ma honor zawiadomić W. Ekscelencyę, że­
byś wydał odpowiednie rozporządzenia — 
Za metropolitę, prezesa kolegium, asesor pra­
łat Słabows&i“ .

Ogłoszono rozporządzenie w sprawie 
zwiększenia kompletu strażników ziemskich 
w Chełmie i o sposobie tworzenia posad 
strażników ziemskich w miastach Królestwa 
Polskiego.

Ogłoszone zostały dalej zmiany w pra­
wie o przechodzeniu na własność towarzystw 
szlacheckich majątków bezdziedzicznych, po­
zostałych po szlachcie dziedzicznej i prze­
pisy o zmianie podziału gruntów gromadz­
kich.

Russyfikacya wszelkiej kategoryi szkół 
w prowincyach nadbałtyckich postępuje nad­
zwyczaj szybko. W sferach rządowych z nie- 
zwykłera uznaniem podnoszą działalność w 
tym kierunku p. Budiłowicza, rektora uni­

wersytetu dorpackiego (juriewskiego), przed­
tem profesora uniwersytetu warszawskiego, 
syna popa prawosławnego z gubernii gro­
dzieńskiej. Za jego rektoratu — powiadają — 
uniwersytet dorpacki zmienił się do niepo- 
znania. Od przyszłego roku szkolnego zosta­
nie już zniesioną godność prorektora, a usta­
nowioną godność inspektora, jak w innych 
uniwersytetach rossyjskich. Dziekanów wy­
działów będzie w przyszłości mianował mi­
nister oświaty i oczywiście tylko z pośród 
rodowitych Rossyan. W chwili obecnej re ­
ktor Budiłowicz zajęty jest z upoważnienia 
ministerstwa zbieraniem danych i obmyśla­
niem zasad, na których podstawie rossyjska 
ustawa uniwersytecka ma być zastosowaną 
do uniwersytetu dorpackiego. — Politech­
nika ryska, utrzymywana z prywatnych fun­
duszów korporacyj szlacheckich i miejskich, 
przy nieznacznych subsydyach rządowych w 
kwocie 10.000 rubli, sama uznała potrzebę 
powolnej zmiany języka wykładowego, wobec 
dokonanej już russyfikacyi szkół średnich w 
prowincyach nadbałtyckich. W  roku szkol­
nym 1895, z ogólnej liczby 140 przedmio­
tów fachowych, 13 przedmiotów będzie wy­
kładanych po rossyjsku. Do roku 1898 rus­
syfikacya politechniki ryskiej w całej rozcią­
głości stanie się faktem dokonanym. —  Do­
brodziejstwa russyfikacyi rozciąga rząd zwol­
na i na autonomię W. ks. Finlandzkiego. 
W  przyszłym roku szkolnym będzie tam o- 
twartych 10 szkół ludowych z językiem wy­
kładowym rossyjskim. —  Miarą zaś życzli­
wości Rossyi dla cudzoziemców wogóle jest 
świeżo wydane rozporządzenie, aby do szkół 
kolejowych przyjmowano tylko poddanych 
rossyjskich.

Nowoje Wremia donosi, iż minister­
stwo wojny zwiększy swoje zapasy zboża w 
daleko większym rozmiarze, niż w poprze­
dnich latach.

W petersburskim sądzie okręgowym, 
lekarze-psychiatrowie badali w tych dniach 
stan umysłowy Giacyntowa, który zamierzał 
dokonać zamachu na życie ober-prokuratora 
synodu, K. P. Pobiedonoscewa. Stosownie 
do jednogłośnej opinii ekspertów, postano­
wiono poddać go obserwacyi, prawem przepi­
sanej, w szpitalu św. Mikołaja.

Z Belgii.
(Projekt ustawy o pojedynkach w postaci zmie­
nionej przez senat. — Rewizye konstytueyi bel­

gijskiej.)
Z trudnością przychodzi „nam usuwać 

przesądy, zakorzenione przez długie lat i 
wieków szeregi, a utwierdzone przez trady- 
cyę i pojęcia przodków —  to też jak było 
do przewidzenia i znany belgijski projekt u- 
stawy o pojedynkach, przedstawiony przez 
senatora de (Joninck, ten projekt, który na­
kładał na wszystkich uczestników pojedynku, 
nie wyjmując lekarzy, karę śmierci albo 
dożywotniego więzienia, przyjęty został przez 
senat belgijski tylko w formie nader złago­
dzonej. Kara śmierci, naznaczona w projek­

cie na każdego pojedynkującego się, jako na 
zwykłego mordercę, zamieniona została na 
pięć lat więzienia i 10.000 franków grzy­
wny. Proste wyzwanie na pojedynek karane 
być ma 3 miesiącami; obraza, która dała 
powód do wyzwania — 3 do 6 miesięcy 
więzienia. Na pojedynki bez śmiertelnego 
wypadku nałożono następujące kary: jeden 
do sześciu miesięcy aresztu, jeżeli żaden z 
przeciwników ranny nie został; 4 miesiące 
do 1 roku za lekkie zranienie przeciwnika; 
sześć miesięcy do 2 lat za zranienie ciężkie; 
rok do 3 lat więzienia na zranienie pociąga­
jące za sobą nieuleczalną chorobę i zupełną 
niezdolność do pracy. Kara na sekundantów, 
którym według pierwotnego projektu grozi­
ło 10 do 20 lat więzienia, zniżona została 
na dwa miesiące do roku; lekarzom, których 
baron de Ooninck stawia na równi z sekun­
dantami, zapewniona została bezkarność. 
Opublikowanie przez prasę układów o poje­
dynek, przebiegu lub protokołu pojedynku, 
ulega karze 500 do 2000 franków.

Następnie, podczas gdy baron de Co- 
nick każdy wyrok na uczestników pojedynku 
chciał połączyć z dożywotnią utratą czci, 
nowa ustawa pozostawia uznaniu sędziego 
odmówienie skazanemu na przeciąg roku 
kwalifikacyi do sprawowania urzędu publi­
cznego, do udziału w wyborach i występo­
wania w charakterze kandydata na posła.

Wszystkie kary za przekroczenie usta­
wy o pojedynkach stosować się będą zaró­
wno do osób cywilnych, jak do wojskowych, 
wszelako z tą różnica, że cywilni nie będą 
mogli korzystać z dobrodziestwa takzwanego 
„wyroku warunkowego", podczas gdy wojsko­
wi zawsze bądą mieli to dobrodziejstwo, je ­
śli się ze śledztwa okaże, iż sądzić ich po­
winien sąd wojenny. Taki wyrok „warunko­
wy" polega na tern, że skazany w tym tylko 
razie ponosi wymierzoną mu karę, jeśli w 
pewnym, przez kodeks określonym terminie 
drugi raz popełni to samo przekroczenie, 
czyi i gdy jest recydywistą. Podczas więc, 
gdy baron de Coninck w swoim projekcie 
żądał, aby każdy pojedynkujący się oficer 
niezwłocznie był wydalany ze służby bez pra­
wa do emerytury i następnie jako cywilny 
stawał przed sądem, senat zapewnił armii 
rodzaj autonomii w tej sprawie i przez to u- 
łatwił oficerom pojedynki.

Sprawa rewizyi konstytueyi belgijskiej 
dotychczas nie jest jeszcze załatwioną — a 
tą kwestyą, która największe zrodziła tru­
dności i która największą wywołała dysku- 
syę zarówno w Izbie deputowanych jak i w 
senacie brukselskiego parlam entu, jast kwe- 
stya organizacyi przyszłego senatu i wybo­
rów do niego. Izba uchwaliła już przed kil­
ku tygodniami artykuły „o wyborach do se­
natu" według następujących wniosków hr. 
Visarta: Senat składać się ma z dwóch ka- 
tegoryj członków: 1. senatorów, wybranych 
przez tych samych wyborców, którzy głosu­
ją na posłów do Izby deputowanych według 
systemu wotum wielokrotnego; 2. senatorów, 
obranych bez względu na census przez rady 
prowincjonalne. Członkowie senatu pierwszej 
kategoryi wynosić mają połowę liczby depu­

towanych do Izby niższej; do d rugiej kate­
goryi należeć ma 26 senatorów. Prawo w y­
boru do Izby wykonywane być może z u- 
kończonym 25 rokiem życia ; wiek upra­
wniający do wyborów senatorskich pozosta­
wiony ma być oznaczeniu ustawodawstwa, 
z tem ograniczeniem, aby nie przekraczał 
lat 30. Po odrzuceniu licznych poprawek i 
dodatków, uchwalił senat główne zasady 
projektu Yisarta. Zmiany, poczynione przez 
senat, odnoszą się do kwestyi drugorzędne­
go znaczenia, a mianowicie do zniżenia cen- 
susu wyborczego z 1500 do 1400 fr. i do 
postanowienia, że kategorya senatorów, wy­
bierana przez rady prowincyonalne, składać 
się ma z pewnych oznaczonych klas obywa­
telstwa (profesorów, wyższych urzędników 
i t. d.), ale w każdym razie zmiany te po­
wodują, że rewizya konstytueyi ostatecznie 
nie jest jeszcze załatwioną. Dopiero, jeśli 
Izba zgodzi się na poprawki, poczynione w 
senacie, dzieło rewizyi konstytueyi belgij­
skiej zostanie ostatecznie ukończone.

Wyrok w sporze o prawo rybo­
łówstwa na morzu Beringa.

Po dwumiesięcznych obradach, wydał 
wreszcie zgromadzony w Paryżu sąd rozjem­
czy wyrok w kwestyi sporu o prawo rybo­
łówstwa na morzu Beringa, sporu, przez 
długie już toczącego się lata pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi Północnej Ameryki a 
Wielką Brytanią. Morze Beringa, zwane 
także Kamczackiem, jest częścią Oceanu 
Spokojnego, rozciągającą się między półno­
cno-zachodnim brzegiem Ameryki północnej 
a północno - wschodniemi kończynami Azyi. 
Terytoryum Alaszki, położone nad łączącą 
morze Kamczackie z morzem Lodowałem 
cieśniną Beringa, od XVII wieku znane ros­
syjskim handlarzom futer, odstąpione zostało 
przez Rossyę w roku 1867 Stanom Zjedno­
czonym za sumę 7,200.000 dolarów, i od 
tego to czasu rząd amerykański nie chciał 
pozwalać rybakom kanadyjskim na wykony­
wanie na wodach morza Beringa prawa ry­
bołówstwa. Chcąc wreszcie zakończyć ten 
zatarg, który czasami przybierał nawet gro­
źny charakter, zwołano ów sąd rozjemczy, 
złożony z równej liczby biegłych w prawie 
międzynarodowem reprezentantów Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii , pod 
przewodnictwem prezydenta republiki fran­
cuskiej. Wyrok sądu wypadł na niekorzyść 
Stanów  Zjednoczonych , sąd orzekł bowiem, 
ż e : a) Od czasu odstąpienia Alaszki Stanom 
Zjednoczonym, nie wykonywała Rossya ni­
gdy wyłącznego, po za przyjęte terytoryalne 
granice wód przechodzącego prawa łowienia 
fok i ryb na morzu Beringa, b) Anglia n i-' 
gdy nie uznawała wyłącznego prawa zwierz­
chnictwa Rossyi co do rybołówstwa na mo­
rzu Beringa, ani też nigdy tegoż prawa Ros­
syi nie odstępowała, c) W  wyrażeniu: 
„Ocean Spokojny“ , którego użyto w akcie 
układu między Anglią a Rossyą, w 1825 ro­
ku zawartego, objęto także morze Beringa.

1)

ALFRED DE MUSSET
PAR ARVEDE BARINE.

(Les Grands Fcrim ins Franrais Parts, 
iditeur Hachette).

Nie zawsze łatwo to przychodzi, schwy­
cić psychologiczną chwilę, w której się roz­
sunęła zasłona, ukrywająca za swymi fałda­
mi literacką, artystyczną, lub poetycką sławę 
tego lub owego talentu; czasem —  ale już 
rzadziej — tego lub owego geniuszu. Sainte 
Beuve, z umysłu i z nawyknienia, wiecznie 
w mętnych źródłach odnajdujący uczuć i 
dzieł ludzkich genezę , zwykł był na każdą 
wschodzącą gwiazdę krzywem okiem patrzeć, 
zanim zmysł artystyczny, którego miał wiel­
ki zasób, oraz niepospolity rozum, górę 
w nim wziąwszy, nie zniewalały go do uzria
nia gwiazdy tej wartości rzeczywistej.

Ten to więc zgorzkniały, acz wielce 
inteligentny krytyk mawiał wobec zapału, 
wywołanego poezyarni i komedyam1 Alfreda 
de Musset, że powód powodzenia tego tkwi 
w sympatyi, jaką poeta umiał wzbudzić 
między rozwięzłą młodzieżą, okrzykami 
uniesienia wysławiającą w jego dziełach apo­
teozę własnych namiętności i własnych na­
łogów. Było w słowach tych źdźbło prawdy, 
ale tylko „źdźbłou, które nie przeszkodziło 
Mussefowi, w krótkim stosunkowo czasie
0 głowę przeróść i ulubionego Lamartina,
1 wzbudzającego podziw Wiktora Hugo, i 
pełnego rycerskości Alfreda de Vigny. Cał­
kiem inny od Sainte Beuva jest sąd Taine’a 
o Mussecie , choć i on uznaje ujemną jego 
geniuszu stronę. „Słyszał kto kiedy głos sil­
niej prawdą drgający ? Ależ bo Musset nigdy, 
nigdy nie kłamał. Głośno mówił co czuł i

„jedynie" to co czuł. On całego pokolenia 
wygłosił spowiedź. Podziwiało go się, ale 
jeszcze stokroć bardziej się go kochało, bo 
był więcej niż poetą, był człowiekiem.... 
Miał on także, wobec starzejącej się cywili- 
zacyi, dar największy: miał młodość. Praw­
da, że od życia nadto żądał; —  prawda, że 
nie um iał, czy też nie chciał rozkoszy i ra­
dości zbierać zwolna ; prawda , że życie 
gwałtem z ziemi wraz z korzeniami wyrwa­
wszy, wszystko, co się tylko dało niemniej 
gwałtownie z życia wydobył, wysączył, wys­
sał, i ręce splamiwszy, pragnienia przecież 
zaspokoić nie zdołał. Wówczas wybuchły te 
jego rozdzierające łkania, do dziś dnia we 
wszystkich odzywające się sercach".

Miał więc Sainte Beuve słuszność; ale 
miał ją zarówno i Taine, skoro głosili obaj, 
że źródło geniuszu Alfreda de Musset pocho­
dziło z czysto ludzkich, nieraz zdrożnych 
namiętności; ale o ileż sąd Taine’a sprawie­
dliwszy! Pierwszy, z niechęcią, i jedynie si­
łą geniuszu Mussefa ostatecznie zniewolony 
jest przyznać mu palmę poezyi , gdy drugi 
poetę wychwala gorąco , a człowieka kocha
serdeczuie.

Na zimnem tle analizy i zbytkiem kry­
tyki zamrożonych uczuć dzisiejszej młodzie­
ży, dziwnie odbija stan umysłowy pokolenia, 
które niecałkiem jeszcze wyleczone z czu- 
łostkowości grasującej w końcu XVIII i po­
czątku XIX wieku, już się przerzuca w go­
rączkę, do maligny nieraz dochodzącą go ­
rączkę romantyzmu.

Urodzony 11 grudnia 1810 roku, z ro­
du od wieków w beletrystyce zakochanego 
miał Alfred de Musset po rodzicach i po 
dziadach krew Minstrelów w żyłach, w ser­
cu zaś dziwną gorącość w odczuwaniu tego 
co w latach dziecinnych cieszy lub b o li; w 
charakterze wrażliwość nerwową, mającą go 
z czasem do chorobliwego doprowadzić nie­
raz stanu. I gorącość tę, i wrażliwość za­
chował do końca życia ; wszystko się w nim

paliło: praca i uczucie; używanie i cierpie­
nie. Bez przesady powiedzieć można, że ży­
wot jego cały był nieprzerwanym szeregiem 
pożarów serca, lub wyobraźni. O wątłe zdro­
wie chłopczyny wiecznie zaniepokojony oj­
ciec, powierzył go wyłącznie opiecie macie­
rzyńskiej. Inteligentna, pełna wielkej wy­
rozumiałości matka, słabą dziecinę szczęśli­
wie przeprowadzić zdołała przez wszystkie 
wiekowi temu przypadające dolegliwości, u 
małego Alfreda o wiele cięższe do przeby­
cia niż u innych dzieci, z powodu wrodzo­
nej tragiczności z jaką malec wszelką przy­
krość zdwajał. W czasie gdy młodziutki 
Musset z odznaczeniem składał maturę, m ło­
dzież francuska, nie odwykłszy jeszcze od 
świetnej, acz krwawej Napoleońskiej sławy, 
nie bez tęsknoty spozierała po za siebie, 
porównywując bladość obecnej chwili z bły: 
skawicznem oświetleniem świeżo minionych 
lat. Zakosztowawszy w małej dozie trochę 
nauki prawa, a potem medycyny, jedno i 
drugie rychło porzucił, przerażonej rodzinie 
wręcz oświadczywszy, że się żadnemu zawo­
dowi poświęcić nie myśli. Już w nim cicha­
czem nurtowała poezya, mająca niebawem 
całą duszę jego, cafe jestestwo opanować. 
Dziwnie inteligentny, a piękny jak Cheru­
bin młodzieniaszek, wpadł w oko wrażli­
wym na piękność protoplastom romantyzmu, 
i gdy Wiktor Hugo. Alfred de Vigny, Sainte 
Beuve, Merimee roztrząsali namiętnie spra­
wy, dla przyszłego poety tak żywotne ma­
jące mieć z czasem znaczenie, ani się pa­
nowie ci domyślali, że ten, niby drzemiący, 
zawsze w malowniczej pozie Endymion, każde 
słowo ich chwytał w locie ku własnemu po­
żytkowi ; a jeszcze mniej przeczuwali, że 
nie minie lat dziesięć, a Endymion przerośnie 
ich wszystkich o całą głowę.

Z wiosną r. 1828 ukazuje się zwolna 
pierwszy odblask jutrzenki, mającej kiedyś 
tak wspaniałe rzucić światło. Z drżeniem w 
głosie recytuje młodziutki wieszcz wobec

całego areopagu romantyków jakieś palpitu- 
jące — prawdopodobnie bez wszelkiego sen­
su — wiersze, i jest w tym „palpitującym" 
kierunku, przez wszystkich gorąco utwierdza­
ny. Pan Augustin Eilon, jeden z licznych 
biografów Alfreda de Musset, opisując te 
pierwsze próby młodziutkiego poety, słuszną 
robi uwagę, że taki znawca i matador be­
letrystycznej krytyki jak nim był Sainte 
Beuve, powinien był od razu zmiarkować 
que Musset itait un romantiąue, nd classi- 
que. Miał on z romantyzmu wziąć co w 
nim było namiętnego, porywającego, zacho­
wując jasność myśli i doskonałość propor­
c j i  klasycyzmu, nigdy wszakże nie przestał 
on przedewszystkiem być sobą samym.

Chcąc się czemprędzej pozbyć jakiegoś 
narzuconego przez ojca wstrętnego biurowe­
go zajęcia, Musset decyduje się wydać wła­
snym kosztem tomik poezyi ulotnych, za­
wierający: Don Paes, Les Marrons du Feu, 
La Balladę d la Lunę, Mardoche ( 1830). 
Książka przeszła nie zwracając uwagi, lecz 
leżało w charakterze Musset’a, że się nie 
łatwo zrażał, czego daje dowód, wydając w 
tym samym jeszcze roku drugi tomik: Gon- 
tes d' Espagne ct d'Italie, Le Spectacle dans 
un fauteuil. W  obozie klasyków tomik ten 
z największą przyjęty został zgrozą, i od 
razu tak ostre, tak cierpkie posypały sie 
krytyki, że wielka część czytających wzięła 
wiersze te Musseta za „parodyę". Dziś, cał­
kiem już przyjęte wyrazy nagiego realizmu, 
w owych czasach ogólne wywołały oburze­
nie, a licencya poetycka, posunięta do osta­
tnich granic swawoli, uchybiała — zawsze 
zdaniem ówczesnych krytyków —  nietylko 
wszelkim prawidłom estetyki i sztuki, ale 
nawet najelementarniejszym praw idłom  gra­
matyki.

(Dokończenie nastąpi).



Wskutek wspomnionego układu nie wykony­
wała Rossya nigdy wyłącznego prawa zwierz­
chnictwa na morzu Beringa, a terabardziej 
nie miała wyłącznego prawa połowu fok po 
za przyj ętemi granicami wód Lerytoryalnych.
d) Wszystkie prawa Rossy i w tej części 
morza Beringa, która leży na zachód od 
morskiej linii granicznej, w układzie z roku 
1867 między Startami Zjednoczonymi a Ros- 
syą oznaczonej, przeszły niezmienione na 
Stany Zjednoczone , przeto e) Stany Zjedno­
czone nie mają prawa rybołówstwa po za 
obrębem trzech mil od wybrzeży wysp, znaj­
dujących się na morzu Beringa, a do Sta­
nów Zjednoczonych należących. Prócz tego 
wydał sąd polubowny obszerny regulamin, 
odnoszący się do połowu ryb po za granica­
mi jurysdykcyi interesowanych państw.

Rząd Stanów Zjednoczonych domagał 
się, ażeby „wszystkie foki, wypływające z 
cieśniny na morze, były uważane na równi 
z podróżującymi poddanymi amerykańskimi". 
Sprawa ta ma wielką doniosłość praktyczną, 
gdyż skóry fok są przedmiotem rozległego i 
wciąż wzrastającego obrotu handlowego. Bez­
pośrednie skutki wyroku paryskiego są na­
der ważne dla „zawodowych" przedsiębior­
ców. Wypływające na morze i łowione przez 
kanadyjskich rybaków foki, są to przeważnie 
matki, które poszukują żywności dla dzieci, 
pozostawionych na brzegach amerykańskich. 
Obecnie amerykańscy łowcy fok będą zmu­
szeni troszczyć się o dostarczenie pożywie­
nia dla młodych, w obrębie międzynarodo­
wej 3-milowej granicy morskiej.

Cholera.
Najnowszy biuletyn o stanie cholery 

w guberniach pod panowaniem rossyjskiem, 
opiewa: Od 8 do 12 b. ra. zachorowało 
w Moskwie 166 osób , umarło 57 ; w War­
szawie od 9 do 10 b. m. zachorowała jedna 
osoba i umarła jedna; w gubernii łomżyń­
skiej dnia 14 b. m. zachorowała jedna i 
umarła jedna osoba; w gubernii grodzień­
skiej od 6 b. m. do 12 zachorowało 96 osób, 
umarło 22; w gubernii samarskiej od 30-go 
lipca do 5 b. m. zachorowało 134 osób, 
umarło 39; w kraju nad Donem od 10 bm. 
do 12 zachorowało 317, umarło 157 osób.

W Warse. Dniewn. czytamy: Z gu­
bernii kaliskiej donoszą: W Kole wypadki 
zapadnięć na ostry rozstrój organów trawie­
nia powiększają się. Od dnia 25 lipca do 
dnia 14 sierpnia było 42 chorych, z których 
7 umarło, wyzdrowiało 12. Badania bakte- 
ryologiczne nie wykazują symptomatów. ch o ­
lery azyatyckiej. Dnia 14 sierpnia w Kole 
zachorowało 16' osób, zmarło 6. W gubernii 
łomżyńskiej, w osadzie Mazowieck , powiatu 
mazowieckiego , zauważano zapadnięcia po­
dobne do przypadków cholerycznych. Dotąd 
wszystkiego były cztery takie wyyadki, 
z których jeden zakończył się śmiercią.

Berliński Beichsanzciger wyraża nadzie­
ję, źe przedsięwzięte surowe środki zapobie­
gawcze nie dozwolą rozszerzyć się dalej 
cholerze w Berlinie.

W  Marsylii cholera wygasła. Okręty 
odpływają od soboty z czystemi patentami.

K K O I I K A
Lwów, 18 sierpnia

—  Dzień Urodzin Jego Ces. i Król. 
Apostolskiej Mości obchodzony jest dzisiaj 
w stolicy kraju uroczyście.

Wczoraj jako w wigilię dnia uroczystego, 
kapele wszystkich pułków stojących we Lwowie 
załogą, odegrały wielki capstrzyk na placu św. 
Ducha, wobec publiczności, mimo ulewnego de­
szczu tłumnie zgromadzonej.

Dziś rano, salwy działowe z cytadeli o- 
bwieściły miastu dzień radosny, który zajaśniał 
wśród najpiękniejszej pogody. Kapele wojskowe 
odegrały pobudki.

O godzinie 9 zrana odbyło się w kościele 
Archikatedralnym uroczyste nabożeństwo, które 
celebrował ks. Arcybiskup Morawski w asysten- 
cyi licznego kiera. Na nabożeństwie byli obecni: 
Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcyksiążę 
Leopold Salyator, JE. Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni, JE. Marszałek krajowy ks. Eusta­
chy Sanguszko, Wiceprezydent, Namiestnictwa P. 
Jan Lidl, członkowie Wydziału krajowego, dr. 
Witold Mora Korytowski, Wiceprezydent kraj. 
Dyr.keyi skarbu, dr. Aleksander Mniszek-Tcho- 
rznieki, wiceprezydent wyższego sądu krajowego, 
liczny zastęp dostojników i urzędników państwo­
wych, członkowie Rady miejskiej pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta Marchwickiego i jego za 
stępcy P- Michalskiego i t. d. i t. d. Świątynia 
była przepełniona publicznością. Podczas na,bo-
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źeństwa asystował zewnątrz katedry batalion 24 
pułku piechoty, a z cytadeli odzywały się salwy 
działowe.

Równocześnie odbyły się solenne nabożeń­
stwa w kościele metropolitalnym u św. Jura i w 
Archikatedrze ormiańskiej. Ze szczytów pałacu 
Namiestnictwa i innych budynków rządowych, 
z budynków wojskowych oraz z wieży ratuszo­
wej powiewają chorągwie o barwach Monarchii.

Po nabożeństwie wszyscy dostojnicy ko­
ścielni, państwowi i autonomiczni, oraz przeło­
żeni rozmaitych zakładów i instytucyj składali 
w ręce JE. Pana Namiestnika najgorętsze ży­
czenia i zapewnienia wiernopoddadczych uczuć 
dla Najj. Pana i Jego Najd Domu.

Dziś popołudniu o godzinie 4 odbył się 
u JE. Pana Namiestnika Kazimierza hr. Bade- 
niego obiad na 64 nakryć, w którym oprócz do­
stojnego Gospodarza wzięli udział: Jego Ces. i 
Król. Wysokość Najd. Arcyksiążę Leopold Sal- 
vator; Ich Escellencye: komendant korpusu ksią­
żę Ludwik Windiseh Graetz, Marszałek krajowy 
książę Fustaehy Sanguszko, księża Arcybiskupi: 
Seweryn Morawski, Sylwester Sembratowicz i 
Izaak Issakowicz; generał-porucznicy: Karol Fi­
scher, Juliusz Butterweck, Ludwik Fabini, Hil- 
bertbr Lohneysen; pp.: Wiceprezydent Namiestni­
ctwa Jan Lidl, Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi 
skarbu dr. Witold Korytowski, wiceprezydent 
miasta Zdzisław Marchwicki, wiceprezydent wyż­
szego sądu krajowego Tohorznicki, wiceprezydent 
sądu krajowego Ludwik Białoskórski; członko­
wie Wydziału krajowego: dr. Franciszek Ho- 
szard, doktor Józef Wereszczyński, doktor Da­
mian Sawczak, Tadeusz Romanowicz; radca 
Dworu hrabia Włodzimierz Łoś, radca Dwo­
ru i prokurator skarbu doktor Karol Kunz, 
radca Dworu Adolf Geistlener, radca Dworn i 
dyrektor poczt i telegrafów Jan Seferowicz; ge- 
nerał-majorowie : August Tempis, Józef Jorkasch- 
Koch, Michał Miinzl Miinzthał, Edward Metz­
ger, Karol Zaitsek Egbell, Edmund Meyer Mar- 
negg; generał-intendent Henryk Damisoh; radcy 
Namiestnictwa: Leopold Morawetz, Antoni Jae- 
germann, Klemens Drozdowski, Antoni Lewicki, 
Julian Prokopczye, Tadeusz Szawłowski, dr. Jó­
zef Merunowicz ; starszy radca budownictwa Ma­
ciej Moraozewski; p. Hipolit Bohdan ; pułkownik- 
brygadyer Karol Kunert Kunertsfeld; pułko­
wnicy: Paweł Thoss, Antoni Dylewski, Józef 
Metzger, Ferdynand Siedler, Edmund Schediwy, 
Jan Berka, Michał Manojhmcs, Józef Boniewski, 
Ludwik Fischer-Colbrie; Karol Marki, szef in- 
żynieryi; podpułkownik baron Karol Lazarini, 
podpułkownik żandarmeryi Franciszek Indra, pod­
pułkownik Klemens baron Preuschen; prokura­
tor Państwa Władysław Seredowski; dyrektor 
ruchu kolei państwowej Alfred Deyma; radca 
Namiestnictwa i starosta Karol Kolarzowski, rad­
ca policyi Ignacy Korzeniowski; dyrektor urzę­
dów pomocniczych Namiestnictwa Arnold Des 
Loges; podpułkownik Franciszek Hassinger, star­
szy lekarz sztabowy dr. Adolf Ressig, starszy 
intendent wojskowy Franciszek Lobprois; rotmi­
strze : Napoleon Krahl i Jan Marklowsky 
Pernstein.

-  JE. P. Marszałek krajowy ks. 
Eustachy Sanguszko powrócił do Lwowa i 
objął urzędowanie.

—  Pomnik Adama Mickiewicza w 
Karlsbadzie. Otrzymujemy następującą odezwę: 
Idąc śladem innych narodowości w Karlsbadzie 
przebywających, grono Polaków postanowiło po­
starać się o wzniesienie pomnika wieszczowi na­
szemu Adamowi Mickiewiczowi, by tym sposo­
bem uczynić zadość godności i dumie narodowej 
a zarazem okazać, że wszędzie i zawsze potra­
fimy uczcić chlubę narodu naszego. Pomnik sta­
nie na miejscu więcej uozęszczanem, łaskawie 
przez tutejszą gminę ofiarowanem. Spodziewać 
się należy, że każdy z Polaków, odwiedzających 
Karlsbad, przyczyni się ofiarą do urzeczywistnie­
nia tego zamiaru i dlatego prosimy o składanie 
datków pieniężnych do rąk uproszonych w tym 
celu panów: Władysława Kołaczkowskiego, wła­
ściciela domu „Weilburg" (Gartenzeile) i doktóra 
Walentego Kretowicza, lekarza ordynującego 
w Karlsbadzie, „Stadt Warschau," oraz osób 
przez tychże upoważnionych i w listy składko­
we zaopatrzonych, a w szczególności także do 
rąk uproszonych panów: dr. Stanisława Hasse- 
wicza, lekarza ordynującego w domu „Kopernik" 
i dr. C. J. Stiche, lekarza ordynującego w domu 
„Tnsel Riigen." Upraszamy uprzejmie datki ła­
skawie ofiarowane, cyframi wpisywać w rubry­
kach na odwrotnej stronie tego pisma przy po­
łożeniu swego nazwika i listę tę wraz z uzbie­
raną gotówką odesłać, do rąk skarbnika p. Wła­
dysława Kołaczkowskiego w Karlsbadzie, w do­
mu „Weilburg."

W Karlsbadzie 10 sierpnia 1893. 
Edmund Mochnacki, prezyd. m. Lwowa. Jan

sierpnia 1893.

Winiarz. Stanisław Ilornolacs. D r. Wiktor 
Kulikowski. Stanisław Bogdanowicz. Dr. Sta­
nisław IIassewi.cz. Włodzimierz Gniewosz, 
poseł do Rady państwa. Władysław hr. Ba- 
worowski. W ładysłuw Kołaczkowski. Prof. 
Józef Kubicki. Dr. Walenty Kretowicz. Dr.

J. Stiche.
—  W ydeezka Towarz. wzaj. pomocy 

drukarzy lwowskich, odbędzie się w niedzielę 
dnia 20 b. m., w lasku na „Pasiekach" za ro­
gatką Łyczakowską, z nader urozmaiconym pro­
gramem. Kapela 24 p. p. Początek o godzinie 
3 1/.i popołudniu.

— Ze staeyi ratunkowej. O godzinie 
9 rano zawezwano pogotowie staeyi ratunkowej na 
ulicę św. Teresy 1. 32, gdzie Marya Matula, 
licząca około 40 lat oblała się w zamiarze 
samobójczym naftą, a następnie podpaliła się. 
Na miejsce przybył dr. Weis i zastał tam 
już dr. Bieńkowskiego, zajętego opatrywaniem 
ran, które są dość ciężkie.

f  Zmarł w ostatnich dniach: W Mi- 
chalczu, w powiecie horodeńskim ks. Antoni 
Chyliński, rzymsko-kat. proboszcz miejscowy, 
brat redaktora Czasu, w 48 roku życia. Przez 
dwadzieścia kilka lat swego kapłaństwa zjednał 
sobie zmarły szczerą miłość ludu parafialnego, 
oraz sympatyę i szacunek okolicznego obywatel­
stwa. Przed kilku laty otrzymał expositorium 
canonicale.

—  Podróżnik polski. Czas donosi: 
P. Antoni Pisuliński, były urzędnik w c. k. 
Namiestnictwie, jeden z najwytrwalszych podró­
żników polskich, powrócił w tych dniach do 
Galieyi, po 10-letnim pobycie w środkowej 
Afryce, poniżej Zanzibaru i bawi obecnie u pań­
stwa Niwickich w Ujeździe. Przywiózł on z 
sobą piękne zbiory wyrobów murzyńskich, z któ­
rych dużo wykonanych jest z prawdziwie arty­
styczną zręcznością. Szczególnie podobają się wy­
roby ze złota; broń rzeźbiona, firanki, tytonierki 
z rozmaitych traw i roślin wykonane są wybor­
nie. P. Pisuliński zamierza na przyszłorocznej 
Wystawie lwowskiej w pawilonie podróżników 
polskich wystawić swe ciekawe zbiory. Litera­
tura nasza, w której tak mało mamy opisów 
podróżników polskich, zostanie zapewne przez p. 
P. opisem jego podróży wzbogacona, a spodzie­
wać się można tego tem więcej, iż p. P. ma 
wielki dar i łatwość zajmującego opowiadania 
tego, co widział. P. P. zajmował się w Afryce 
polowaniem na słonie i handlem, należąc do 
kompanii angielskiej.

— Zakopane 15 sierpnia. Skutkiem dłu­
gich deszczów nawiedziła okolicę naszą powódź, 
jakiej od lat 30 nie pamiętamy. Droga krajowa 
z Nowego Targu do Zakopanego na przestrzeni 
24 klin. stała się nie do użycia, gdyż wszystkie 
pięć mostów zostały częścią zburzone częścią 
uszkodzone, a droga w Szaflarach przerwana. 
W Poroninie i Szaflarach woda zabrała kilka 
chałup, a w Zakopanem kilka domów z obawy 
zalania delożować musiano. W wielu miej­
scach rzeki utworzyły sobie nowe kory­
ta , opuszczając dawne. O olbrzymiej sile 
wezbranych wód może dać pojęcie fakt, iż woda 
niosła z łatwością kamienie wielkości metra 
sześć., które uderzając o siebie wydawały huk 
podobny do strzałów armatnich słyszanych z od­
dali ; wyrywała całe drzewa unosząc je z szalo­
ną szybkością w doliny. Ratunek utrudniała 
okoliczność, iż wody co oh wiła zmieniały kieru­
nek prądu. JE. P. Minister Zaleski przybył tu 
wśród największych przeszkód w niedzielę ze 
Lwowa i zamieszkał u rodziny swej w zakła­
dzie dra Ohramca. Piękny przykład poświęcenia 
i dbałości o naszą miejscowość dał również sta 
rosta p. Czarkowski-Golejewski, który jeszcze 
w sobotę przybył tu z Nowego Targu i doglą­
dał osobiście akcyi ratunkowej. Władze natych­
miast zajęły się sprawą przywrócenia komuni- 
kacyi, co będzie niezmiernie trudnem. W tym 
celu odbyła się wczoraj u JE. P. Ministra Za­
leskiego w zakładzie dra Ohramca narada, w 
której wzięli udział: starosta p. Czarkowski, hr. 
W. Zamoyski, inżynier krajowy p. 0 ’Byrn. Ko- 
munikaeya możliwa obecnie jedynie przez wier­
chy na Bańską z wielkiemi trudnościami i prze­
szkodami.

Na domiar złego w najkrytyozniejszy dzień, 
sob tę 12 b. m. druty telegraficzne łączące nas 
ze światem zostały skutkiem katastrofy wylewu 
przerwane. Dopiero w poniedziałek rano z wiel­
kim trudem przywrócono ruch telegraficzny. Sto 
sy depesz żądających ratunku i pomocy czekało 
na wyekspedyowanie, a na prawdziwe uznanie 
zasłużyła telegrafistka p. Janina Kowenicka,
która pracując przy aparacie bez przerwy 15 
godzin zdołała wysłać wszystkie depesze. Wogóle 
podnieść należy dbałość tutejszego c. k. urzędu 
pocztowego o dobro publiczne, gdyż dzięki po- 
dziwienia godnej wytrwałości dyrektora p. Fin- 
gera, naczelnika p. Wilusza i ofleyała p Rze­
peckiego ruch pocztowy został utrzymany. W tej 
chwili po krótkiej pogodzie mamy znowu słotę.

S. Będzikiewicz.
—  Pojedynek na pistolety między 

znanym posłem węgierskim Janem Ugronem a 
Aleksym Danielem, zakończył się śmiertelnem 
zranieniem ostatniego. Powodem pojedynku była 
seysya polityczna.

—  W ielki pożar. Z Nowego Jorku do­
noszą : Hotel Senati w Chicago zgorzał do szczętu; 
8 osób zginęło. W Minneapolis zgorzało 200 
domów; 1.500 ludzi bez przytułku.

Z teatru letniego. W ubiegłą niedzielę 
rozpoczął p. Bolesław Ładnowski szereg wystę­
pów gościnnych na naszej scenie jako „Otello". 
P. Ładnowski, talent niepospolity, wielki, dziś 
u zenitu swego rozwoju stojący, wyrobił sobie 
już dawniej we Lwowie imię, które dla publi­
czności teatralnej naszej stało się prawdziwym 
magnesem. Generacya, która zasiadała wówczas 
na ławach uniwersyteckich, kiedy Ładnowski 
młodziutki, pełen zapału artysta, pierwsze tu 
kroki w wielkich bohaterskich rolach stawiał, 
mile wspomina teraz owe chwile, w których 
znakomity dziś artysta teatrów warszawskich 
ze sceny skarbkowskiej interpretował potężne 
kreacye Szyllera, wielkie Goethego —  nieśmier­
telne Szekspira. Objektywna, w zwykłe formuły 
zapatrzone krytyka, zarzucała młodemu artyście 
niejedno; dostrzegała tu i. owdzie braków. Ażeby 
nie rozpisywać się długo i czytelnika nie nużyć, 
krótko powiemy : krytyka ubolewała nad tem, źe 
całość zewnętrznego zjawiska artysty na scenie 
nie zawsze odpowiadała wielkości kreacyi, jaką 
artysta dać pragnął; nie odpowiadała tej wielko­
ści, którą przeczuwano i niejako odczuć chciano, 
której jednak bezpośrednio ze sceny nie odczu­
wano. Ale po za tem ta sama krytyka zgodnie i 
jednogłośnie oddawała zupełną sprawiedliwość i 
uznanie wielkiej intuicyi, z jaką artysta w rolę 
daną się wcielał, zapałowi, z jakim ją ująć po­
trafił, artystycznej inteligencyi z jaką ją trakto­
wał i stopniował, czyli mówiąc technicznie „ro­
bił" — i wreszcie temu, prawdziwym tylko ta­
lentom wrodzonemu poczuciu miary właściwej, 
dzięki któremu każda rola wychodziła w gra­
nicach estetycznych, nie spadając nigdy do po­
spolitego szablonu, ani trącając, choćby z daleka, 
o granice potwornej karykatury.... Tłómacząc 
rzecz jaśniej, zarzucano artyście brak dwóch 
warunków do ról bohaterskich: organu od­
powiedniej do ról koturnowych siły i roz­
ciągłości, oraz małą wyrazistość t. zw. „ma­
ski" z przyczyny nieco za głęboko osadzonego 
oka. Niepodobna tym zarzutom odmówić pewnej 
podstawy, ale właśnie dla tego i tem bardziej 
zdumiewać się przychodzi nad niepospolitą we­
wnętrzną siłą talentu artysty, który zwycięsko 
opanował te braki i umiejętnie pokrył je do tego 
stopnia, że widz, choć najkrytyezniej usposobiony, 
zapomina o nich zupełnie. Jeżeli natura nie pod 
wszystkimi względami wyposażyła zewnętrznie 
indywidualność artysty dość szczodrobliwą ręką, 
to w zamian, zdaje się, wlała w treść jego we­
wnętrzną tem większe zasoby talentu i zapału. 
Zapał: —  zdaje się, że to jest najgłówniejsza ce­
cha artystycznej indywidualności Ładnowskiego; 
siłą tego wewnętrznego ognia, który nie zamie­
ra po chwilowym błysku, ale owszem coraz ja­
śniejszym i coraz szerszym pali się płomieniem, 
pokrył artysta wszystkie zewnętrzne braki, u- 
sunął szkopuły, o które indywidualności mniej 
silne rozbićby się musiały i stanął na upra­
gnionej przez się wyżynie: tragicznego bohatera.

To charakterystyka ogólna artysty, do któ­
rej dodać należy jeszcze jeden ważny rys zna­
mienny : oto niezwykłą szlachetność w trakto­
waniu każdej postaci przedstawianej. Jest to rys 
tak wybitny i tak podstawowy, że nadaje boha­
terom Ładnowskiego cechę pewnej odrębności, 
pewnej oryginalności. Na zasadzie tego to wła­
śnie „szlachetnego" pojmowania i odtwarzania 
kreacyj scenicznych, różni się Ładnowski od wielu 
bohaterów-tragików pierwszorzędnych, z którymi 
śmiało porównać go można; ma on swój orygi­
nalny „styl". Może nie bez słuszności można' 
by nazwać styl ten idealnym, w przeciwstawie­
niu do skrajnego realistycznego kierunku, jakie­
mu wiele dzisiejszych scenicznych talentów hoł­
duje. Nie chcemy być tutaj źle zrozumiani; Ła­
dnowski nie zapomina o wymogach realnej cha­
rakterystyki na scenie, gdzie przedstawienie tak 
całości akcyi, jak poszczególnych postaci w świe­
tle realnej prawdy, jest niezbędnie potrzebnem; 
ale równocześnie potrafi on kreacye swoje, szcze­
gólnie z repertoaru szekspirowskiego, owionąć zaw­
sze pewnein poetycznem tchnieniem, er gibt dem
Helden einen schonen poetischen Anhauch__
jakby powiedzieć można po niemiecku —  które 
stawia je na wyżynie poetycznego piękna. Isto­
tnie, ze wszystkich artystów bohaterów sceni­
cznych, jakich zdarzyło nam się widzieć, Ła­
dnowski ma najwięcej poetycznego polotu, uja­
wniającego się nietylko w samem pojęciu roli, lecz 
występującego na zewnątrz w szlachetnej dyk- 
cyi, w pozie zawsze pełnej artystycznego zao­
krąglenia, w każdym ruchu, w każdym niemal 
geście i słowie.

Ten właściwy artyście, oryginalny styl je­
go, jeżeli gdzie, to najwybitniej ujawnia się w 
„Hamlecie", w tej arcydoskonałej kreacyi czło- 
wieka-marzyciela, reformatora-poety, który widzi, 
że „świat wyszedł z torów", ale czuje zarazem 
całą niemoc swoją i wyrzeka na swój los, mó­
wiąc: „świat wyszedł z torów —  konieczność
p r z e k lę ta , że to ja  właśnie mam go ująć w’ 
pęta!“ Zgodnie z najlepszymi komentatorami 
Hamleta przedstawia artysta nieszczęsnego króle­
wicza duńskiego nie jako szaleńca obłąkanego, 
mającego tylko jakoby chwile jasności umysło­
wej, ale jako człowieka o idealnych pragnieniach 
dobra i piękna, a zarazem o niezwykle wyso­
kim rozumie, który pojmuje doskonale, że wobec 
ogromu złości, głupoty i nędzy moralnej, jaka go



otacza, wola jeduostki, choćby tytanicznej, zła­
mać się musi. To teź, ażeby przeprowadzić naj­
ważniejszy swój czyn: pomścić zgon ojca, przy­
biera maskę obłąkanego. Pod asekuracyą nie­
poczytalności wypowiedzieć on może wszystko —  
z czem się jego prawe serce nie zgadza; —  ale 
obłąkanym nie jest: owszem człowiek to najja­
śniej widzący, człowiek, którego „rozwaga uczy­
niła tchórzem11. Tak pojętą postać nieszczęśliwe­
go księcia oddał Ładno wski prześlicznie z prze­
dziwną szlachetnością w szczegółach, z poetyczną, 
a niemniej przeto przekonywującą i porywającą 
prawdą.

Drugą świetną kreacyą, jaką dotychczas 
widzieliśmy, był August Nowowiejski, w powsze- 
ohnie znanej i niewątpliwie najlepszej dotychczas 
komedyi K. Zalewskiego „Przed ślubem1*. Rolą 
tą słynie artysta od lat wielu nietylko u nas, ale 
wszędzie, gdzie ją grał. Musielibyśmy chyba 
powtórzyć wszystkie pochwały, jakiemi już tylo­
krotnie krytyka nasza Ładnowskiego za tę rolę 
obsypała, gdybyśmy chcieli określać, jak wielkie 
wrażenie a jak prawdziwe, talent artysty w niej 
wywiera. Wolimy poprzestać na stwierdzeniu po- 
nownem, że jest to kreacya skończona, która w 
kartach dziejów teatru polskiego imię Ładnow­
skiego trwałemi zapisze zgłoskami.

Najmniej zewnętrznej indywidualności arty­
sty odpowiada rola „Otella" — ale w odtwo­
rzeniu i tej niepospolitej kreacyi angielskiego 
dramaturga, który sięgnął do człowieka niemal 
pierwotnego, ażeby tern plastyczniej przedstawić 
tragedyę zazdrości —  i w tej kreacyi talent arty­
sty święcił u nas sukces niezwykły.

Zakończyć winniśmy wzmianką, że dotych­
czasowe występy p. Ładnowskiego na naszej sce­
nie cieszą się wielkiem powodzeniem. O całości 
przedstawień, szczególnie o ostatnim „Hamlecie “ 
możnaby szeroko pisać pod adresem reźyseryi, 
wykonawców niektórych ról i suflera wreszcie, 
który w sposób niemożliwy zaznaczał swoją obe­
cność: — brak nam dzisiaj jednak na to miej­
sca. Sprawiedliwość wszakże nakazuje oddać po­
chwałę pani Stachowicz, która w rolach Desde- 
mony, Heleny (Przed ślubem) i Ofelii, bardzo ! 
dobrze sekundowała warszawskiemu gościowi.

___________  B . P.

Komedya francuska przygotowywa z 
nowości na sezon jesienny: „Les Romanescpies" | 
Rostand’a, „Pardon11 Juliusza Lemaitre’a, „An- . 
tigone“ P. Meurice’a i Vacquerie’go „Le flis de 
l ’Arótin“ H. de Bornier’a, „La Bandeau de 
Psyche" Marsolleau i „Vieux souvenir“ pani 
Sćyerine i p. Wolffa.

Bada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 17 sierpnia).
Przewodniczący wiceprezydent dr. Mar­

chwicki Po udzieleniu urlopu pp. radnym: 
hr. Borkowskiemu, Czerny’emu, dr. Szara- 
niewiczowi, dr. Piętakowi i dr. Czyżewiczo- 
wi, zabrał głos wiceprezydent dr. Marchwi­
cki i przemówił jak następuje:

Klęska, która wskutek dwukrotnej w 
tym roku powodzi i ciągłych deszczów, do­
tyka liczne części naszego kraju, przybrała 
rozmiary, na których złagodzenie ani pomoc, 
ani środki miejscowe wystarczyć nie mogą; 
nie wątpię, że Rząd centralny i Sejm w ca­
łej rozciągłości spełnią swój obowiązek i za­
opiekują się srodze dotkniętą ludnością; w tej 
jednak chwili chodzi o pomoc doraźną, szyb­
ką, jaka częstokroć najwięcej nieszczęście 
łagodzi, naliczniejsze łzy ociera. Tę pomóc 
w pośród nas, w stolicy kraju, której obo­
wiązkiem we wszystkiem, co wzniosłe, co 
szlachetne, przodować, nieszczęśliwi znaleźć 
powinni.

Reprezentacya stoł. m. Lwowa zawsze 
i wszędzie wierna była tej zasadzie, ilekroć 
klęski elementarne dotknęły czy to pojedyn­
cze miasta, czy szerokie warstwy naszej lu­
dności wiejskiej. Myśl pierwsza ofiary, ra­
tunku ztąd wychodziła: sądzę zatem, że i 
tym razem, wobec rozpaczliwego położenia 
tysięcy współbraci naszych, z trwogą pyta­
jących o jutro, obowiązkiem naszym jest 
podnieść hasło wspólnej pomocy i spiesząc 
z ofiarą gminy miasta Lwowa, zawiązać ko­
mitet ratunkowy, aby zadanie to przepro­
wadził.

W tym celu w porozumieniu z liczny­
mi członkami świetnej Reprezentacyi, pozwo­
liłem sobie zaprosić Panów na nadzwyczajne 
posiedzenie Rady i przedłożyć do uchwały 
następujące wnioski:

I. Celem niesienia pomocy klęską po­
wodzi dotkniętym, Reprezentacya m. Lwowa 
zawiązuje komitet ratunkowy, do którego za­
prasza: Ich Bkscellencye księży Arcybiskupów: 
Morawskiego , Sembratowicza i Issakowicza, 
Jego Ekscellencyę hr. Stanisława Badenie- 
go, pp.: Dembowskiego Zygmunta, Rozwa­
dowskiego, ks. Mazuraka, Zabłockiego, W i­
ceprezydenta krajowej dyrekcyi skarbu dr. 
Korytowskiego, Dyrektorów: Deymę, Sefero- 
wicza, wiceprezesów Tchorznickiego i Biało- 
skórskiego, dr. Rybickiego, dr. Krzyżanow­
skiego, Domaszewskiego, dr. Gnoińskiego, Boh­
dana, Dawida Abrahamowicza, ks. Pawliko- 
wa, ks. Wasilewskiego, dr. Caro, dyr. Jele- 
flia, JE. br. Simonowicza, dr. Lazarusa, dr.

Zgórskiego, Jasińskiego, Terenkoczego, dr. 
Liliena , Horowitza , Epsteina, Klarma- 
na, dr. Placyda Dziwińskiego Nahirne- 
go, Bełeja, Szuchiewicza, Romańczuka, Le­
wickiego Jana, dr. Merczyńskiego, dr. Meru- 
nowicza, dr. Opolskiego, dr. Bylickiego, Sta­
nisława Szczepanowskiego, dr. Maeheka, dr. 
Pawlikowskiego, dr. Różańskiego, dr. Skał- 
kowskiego, dr. G. Ziembickiego, dr. Czay- 
kowskiego Jana, dr. Popiela, dr. Jekelesa, 
dr. Czajkowskiego Roberta, Jana Brajera, star­
szego inżyniera Szkowrona, Ważnego, Bayera, 
Leona Bratkowskiego, Karola Bałłabana, dr. 
Balasitsa, K. Zielińskiego, Bolesława W y­
słoucha, Wilczyńskiego Alberta, Jana Fran- 
kego, dr. Zajączkowskiego Władysława, Sta­
nisława Dulębę, Mussila, Sklepińskiego, Sta- 
chiewicza, Drexlera, Padewskiego, Ihnato- 
wicza, Seyfarta, Reissa, Frylinga, dr. Osta- 
szewskiego-Barańskiego, dr. VogIa, Platona 
Kosteckiego, Adama Krechowieckiego, Wa­
cława Masłowskiego, Liberata Zajączkowskie­
go, Władysława Bełzę, Starkla Juliusza, Bro­
nisława Komorowskiego, Stanisława Rossow- 
skiego, Tadeusza Czapelskiego, Włodzimierza 
Buynowskiego, Alberta Szkowrona —  i całą 
Radę miejską w komplecie.

II. Na cele tego komitetu przeznacza 
z funduszów gminnych 5000 zł., który to 
wydatek pokryty zostanie z rub. XXVIII 
budżetu m. Lwowa.

Oba te wnioski przyjęto jednomyślnie 
i na tern posiedzenie Rady zakończono.

Targ zboiowy.

L w ów , 18 sierpnia: pszenica 8 25 do 8 50, 
żyto 6'50 do 7' — , jęczmień 5'75 do 6 75. 
owies 6'50 do 7'— , rzepak 13'— do 13 50, 
groch 7'25 do 1 0 '—, wyka 5 75  do 6'25, nas. 
lniane 1175  do 12 '— , nasienie konopne 
— •—• do — '— , bób — ' — do — '— , 
bobik 5’ 75 do 6 25, hreczka — •— do — '— , 
koniczyna czerwona 6 0 '— do 70 - ,  biała 
65'—  do 85' szwedzka — ■— do — ■ —, 
kminek 24 '— do 26'— , anyż 3 3 '— do 34'— , 
kukurudza stara — ' — do — •— , nowa — '—  do
— •— , chmiel 120.— do 150 — , spirytus 16'—
d o — '— . Waranty na wrzesień— •— do — '— . 

Usposobienie dobre

OSTATNIA POCZTA

W ciągu dnia 16 i 17 b. m. zachoro­
wało na cholerę w powiecie nadwórniańskim: 
w D e l a t y n i e  9 osób; z chorych pozosta­
jących w leczeniu i świeżo przybyłych umarło 
także 9 osób, pozostało w leczeniu ogółem 
osób 5 ; w M i k u l i c z y n i e  przybyło cho­
rych 4, umarło (również razem z tymi, któ­
rzy dawniej zachorowali) 4, pozostało w le­
czeniu 8 ; w D o b r o t o w i e  zachorowały 3 
osoby, umarły 3, pozostały 4 ; w J a m n i e  
zachorowała i natychmiast umarła jedna oso­
ba (robotnik włoski), tak, że obecnie nie ma 
żadnego chorego, a w D o r z e  zachorował 
jeden robotnik, który dotąd żyje. Więcej cho­
rych w gminie nie ma.

W  powiecie kołomyjskim, w I w a n o w- 
c a c h , wsi położonej na gościńcu między 
Delatynem a Kołomyją, umarły dwie osoby; 
w P e c z e n i ż y n i e  od ośmiu dni nie było 
żadnego.wypadku. Natomiast w W i e r b i ą -  
ż u zdarzył się jeden wypadek śmierci nader 
podejrzany.

W powiecie śniatyńskim pozostały w 
T u ł u k o w i e  dwie osoby w leczeniu.

W powiecie brzeskim przybyło trzech 
chorych, po jednym w S z c z e p a n o w i e ,  
w M o k r z y s k a c h  i w K o p a l i n a c h  ad 
J a s i e ń .  Wszyscy ci chorzy, zarówno jak i 
czterej poprzednio wykazani powrócili z De- 
latyna. Chory w M o k r z y s k a c h  umarł, 
jeden z chorych w P r z y b o r o w i e  wyzdro­
wiał, tak, iż w powiecie brzeskim pozostaje 
ogółem czterech chorych w trzech gmi­
nach.

W  formie stanowczej zaprzeczają z Ber­
lina doniesieniu, jakoby książę pruski Fry­
deryk Leopold miał wziąć udział w mane­
wrach czeskich na czele swojego austryackie- 
go pułku. Książę nie uda się na manewry 
do Czech; pułk jego zresztą stoi załogą w 
Sybinie (Hermanstadzie).

Austro-węgierski ambasador w Berli­
nie p. Szogyenyi-Marich przerwał swój urlop 
i powrócił do stolicy niemieckiej, celem wzię­
cia udziału w obiedzie galowym jaki odbę­
dzie się dzisiaj w zamku królewskim na cześć 
Najj. Cesarza austryackiego.

GraManin donosi, że Rossya przyjęła 
propozycyę Austro-Węgier co do zawarcia 
traktatu handlowego na podstawie najwyż 
szej faworyzacyi ale żąda, aby dla jej zboża 
przyznano te same ulgi, jakie Austro-Węgry 
w osobnej konwencyi przyznały zbożu serb­
skiemu.

Król serbski Aleksander otrzymał w 
rocznicę swoich urodzin, dnia 14 b. m. mnó 
stwo depesz z życzeniami, a między temi 
od Najj. Cesarza austryackiego z Ischl, cara 
Aleksandra i kilku innych monarchów.

Król wydał rozkaz do armii, w którym 
podnosi, że pragnie najgoręcej swoją służbę 
wojskową poświęcić dla szczęścia i dobra 
ojczyzny oraz serbskiego oręża. Wzywa nad­
to armię, aby tak, jak dotąd, pozostała wier­
ną tronowi.

Skupczyna, jak wiadomo, uchwaliła 
oddać członków byłego gabinetu liberalnego 
pod sąd. Po ogłoszeniu tej uchwały oskarże­
ni byli ministrowie złożyli następujące zbio­
rowe oświadczenie: „Ponieważ nasza obrona 
przekonała wszystkich bezstronnych o naszej 
niewinności, a komisya śledcza mimo to 
w sprawozdaniu swojem nietylko przy oska­
rżeniu obstaje, ale i polemiczny onego cha­
rakter zatrzymuje, musieliśmy nabrać prze­
konania , że skupczyna w tej sprawie jest 
stronniczą i uprzedzoną. Nie uważamy prze­
to za właściwe brać udziału w dalszej dysku- 
syi, tern bardziej, gdy nam sprawozdanie 
komisyi, obejmujące 19 arkuszy, dopiero 
wczoraj doręczono. Dalszą obronę naszą bę­
dziemy przeto prowadzić w trybunale stanu, 
przed którym z podniesioną głową staniemy, 
i tam dowiedziemy, żeśmy w czasie urzędo­
wania naszego powodowali się jedynie inte­
resem i dobrem ojczyzny".

Poświęcenie portu wojennego w Liba- 
wie odbędzie się 22 b. m. w obecności cara, 
który ztamtąd z rodziną odpłynie do Kopen­
hagi.

Z okazyi siedmioletniej rocznicy wstą­
pienia na tron bułgarski ks. Ferdynanda, 
odbyło się w Euxinogradzie, pod Warną, 
uroczyste nabożeństwo w kościele klasztor­
nym a następnie w nowym pałacu obiad 
galowy, podczas którego Stambułów wypo­
wiedział mowę , podnosząc ważność uroczy­
stości i wyrażając radość , że obchód ten 
święcony jest w obecności małżonki księcia. 
Ze wszystkich stron kraju nadeszły entuzya- 
styczne depesze gratulacyjne, między innemi 
od wszystkich biskupów.

P. Clemenceau, przywódcy radykałów 
francuskich nie zupełnie się wiedzie w te ­
gorocznych wyborach. Gmina Les Ares w 
departamencie du Var należała do tych gmin, 
w których dawniej mógł on liczyć na bez­
warunkowe poparcie swej kandydatury. W  
niedzielę wieczorem odbyło się tam zwo­
łane przez Clemenceau zgromadzenie wybor­
cze, ale wyborcy, dawniej bezwzględni zwo­
lennicy p. Clemenceau, tym razem tak nie­
przychylnie byli dlań usposobieni, iż nie do­
puścili go nawet do słowa. Clemenceau wy­
śmiano poprostu i wygwizdano a okrzyki 
„precz z tym najmitą Anglików", „precz z 
panamistąw,| „z przyjacielem Herza" —  ści­
gały długo wodza radykałów. Zapewniają, że 
w głównem miejscu swego okręgu wybor­
czego w Draguignau, Clemenceau nie odwa­
żyłby się nawet mówić na zgromadzeniu pu- 
blicznem. W ten sposób wybór Clemenceau 
przy pierwszem głosowaniu byłby bardzo nie­
pewny. Najsilniejszym jego kontrkandydatem 
jest adwokat z Marsylii, Jourdan, przyja­
ciel ministrów Guerina i Peytrala. Prócz 
tego jest jeszcze sześciu lokalnych kandy­
datów.

Jedną z najwybitniejszych postaci w 
dzisiejszym politycznym świecie francuskim 
jest bezsprzecznie Jan Kazimierz Perier, 
prezydent b. Izby deputowanych. W całej 
Francyi panuje przekonanie, że mąż ten, 
cieszący się ogólnym szacunkiem zarówno 
swoich przyjaciół jak i swych przeciwników 
politycznych, powołany jest jeszcze do ode­
grania wybitnej roli we Francyi; — to też 
jego mowa wyborcza, wygłoszona niedawno 
w Troyes, zwraca ogólną uwagę. W  mowie 
tej scharakteryzował Kazimierz Perier na­
przód działalność ostatniego parlamentu, a 
następnie wykazał, że nowa reprezentacya 
narodowa będzie miała zadanie i obowią­
zek unikać osobistych zarzutów i sporów, 
ograniczyć o ile możności jałowe dyskusye 
i bezużyteczne interpelacye, nie popierać a- 
matorów przesileń ministeryalnych, a zająć 
się gorliwie reformą systemu podatkowego i 
ustawodawstwem o opiece nad biednymi. 
Szczególną uwagę zwrócił mówca na potrze­
bę reformy sądownictwa, zwłaszcza na nie­
zbędną potrzebę zmniejszenia kosztów sądo­
wych i rozszerzenia zasady postępowania u- 
godowego w sądownictwie. Mowa Periera, 
nacechowana rzeczową znajomością stosun­
ków, kończy się temi słow y: „Choćby jak
największe było poświęcenie i zdolność 
waszych reprezentantów, przyszła legislatura 
może jednakże łatwo stać się jałową, jeśli 
w Izbie nie będzie większości, której człon­
kowie, pomimo różnicy w zapatrywaniach na 
kwestye szczegółowe, byliby zespoleni wspól- 
nemi zasadami i dążnościami. Obok tej w ięk -1

szóści musi być rząd, któryby był natural­
nym jej przywódcą i kierownikiem. Jeśli 
będzie można w taki sposób, przy pomocy 
jednolitej i karnej większości, trzymać się 
zarówno wewnątrz jak i na zewnątrz konse­
kwentnej polityki i przez roztropne porozu­
mienie zapewnić trwałość rządowi, któryby 
był zdecydowany śmiało a rozważnie* przy­
jąć na siebie właściwą miarę odpowiedzial­
ności, wówczas łatwo będzie przeprowadzić 
niezbędne reformy, a głos Francyi, gdy 
przemówi, znajdować będzie posłuch świata".

TELEGMIY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 18 sierpnia. Z powodu uro­

czystości Urodzin Najj. Pana stolica przy- 
przybrała szatę odświętną ; wiele budynków 
publicznych i prywatnych udekorowano fla­
gami. Zrana wyruszyła załoga w sile 20 ba­
talionów pieszych i 84 dział, tudzież 13 
szwadronów jazdy na Schmelz, gdzie Najd. 
Arcyksiążę Albrecht w towarzystwie Najd. 
Arcyks. Wilhelma i w obecności zagranicz­
nych attaches wojskowych odbył przegląd 
wojsk. Mszę połową odprawił wikary polny, 
biskup Belapotoczky.

Przed południem odbyły się we wszy­
stkich kościołach i w izraelickich domach 
modlitwy uroczyste nabożeństwa. Uroczyste 
nabożeństwo w kościele św. Stefana celebro­
wał kardynał ks. Gruscha. Na nabożeństwie 
tern był obecny Pan Minister spraw zagra­
nicznych hrabia Kalnoky , Pan Prezes Mini­
strów hrabia Taaffe i wszyscy ministrowie, 
przebywający w Wiedniu, dalej liczni dostoj­
nicy dworscy, naczelnicy władz cywilnych i 
wojskowych.

Uroczyste nabożeństwo w Budapeszcie 
celebrował kardynał ks. Prymas Vaszary w 
obecności ministrów, sekretarzy stanu , na­
czelników władz wojskowych. Przegląd gar­
nizonu odbył się pod dowództwem księcia 
Lobkowicza.

Podobnie jak w Wiedniu i Budapeszcie 
obchodzono uroczystość Urodzin Najj. Pana 
w stolicach wszystkich krajów koronnych, we 
wszystkich większych i mniejszych miejsco­
wościach uroczystemi nabożeństwami, w któ­
rych wzięły udział liczne rzesze ludności, 
dekoracyą domów, ulic, dalej przeglądem 
wojsk i zabawami ludowemi.

Wiedeń, 18 sierpnia. (Tel. pryto.) W e­
dług dotychczasowych dyspozycyj uda się 
Najj. Par dnia 2 września z Ischlu wprost do 
Jarosławia, gdzie stanie dnia 3 września. Na 
manewrach galicyjskich zabawi Monarcha do 
7 września; uda się następnie wprost z Ra­
dymna do Boros-Sebes na Węgrzech, a dnia 
13 września do Wiednia, ażeby przyjąć księ­
cia angielskiego Connaught. Dnia 16 wrze­
śnia uda się Najj. Pan do Koeszeg, dokąd 
przybędą: cesarz Wilhelm, król saski i książę 
Connaught. Dnia 21 września udadzą się 
Najj. Pan z cesarzem Wilhelm do Polocsa- 
nie-Bellye. Dnia 23 września wróci Najj. 
Pan do Wiednia a cesarz Wilhelm uda się 
24 września do Schoenbrunnu, zkąd tego 
samego dnia powróci do Niemiec. Do Pe­
sztu cesarz Wilhelm nie przybędzie.

Wiedeń, 18 sierpnia. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych ogłasza: Najd. Arcyksią­
żę Piotr Ferdynand mianowany został podpo­
rucznikiem 59 pułku pieszego.

Dwustu wychowańców akademii woj­
skowej w Wiener Neustadt otrzymało stopień 
podporuczników.

W iedeń, 18 sierpnia. Przybyłych tu­
taj z Nadworny 24 robotników włoskich 
poddano rewizyi lekarskiej. Wszystkich uzna­
no za zdrowych. Ponieważ robotnicy ci chcą 
w Wiedniu szukać pracy, pozostaną nadal 
pod obserwacyą.

Berlin, 18 sierpnia. Minister rolnictwa 
wydał rozporządzenie, zabraniające dowozu 
z Rossyi siana i słomy, a to celem zapobie­
żenia zawleczeniu zarazy bydlęcej. Rozporzą­
dzenie to będzie obowiązywało od 25 b. m.

Cetynia , 18 sierpnia. Kardynał Ram- 
polla zawiadomił księcia, że Papież uznał 
oficyalnie słowiańską liturgię katolików w 
Czarnogórze i przysłał! kilka mszałów, dru­
towanych starogłagolickiemi czcionkami.

Paryż , 18 sierpnia. W Aignes Mor- 
tes nastąpiło krwawe starcie między robo­
tnikami francuskimi i włoskimi, przy czem 
10 osób zabito, a 26 zraniono. Sklepy poza­
mykano. Uzbrojeni robotnicy przeciągają uli­
cami miasta. Obawiają się ogólnie nowych 
rozruchów, wskutek czego wzmocniono p o ­
sterunki żandarmeryi.

Telegramy zbożowe z d. 17 sierpnia 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.00C litr. 
jrocent 16'60 do 1680  zł. B u d a p e s z t :  

Pszenica na wiosnę 7'50 do 7'52 zł. B e r l i n :  
jszenica (na sierpień) 156'50 do — '—  zł., 

żyto — '—  do — ' — zł:, spirytus 33'90 zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 44'30 fr,

Odpowiedzialny Redaktor: Adam K reeh ow leetl.



Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

I > o  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  L  w o w a Pociągi [| P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne | osobowe

Z Krakowa (Berlina, 
Wrocławia, Wiednia) 3-08 6*01 9*36 6-36 9*41 Wrocławia, Berlina 3-01 10-41 5*26 1111 7-36

Z Wargzawy . . . 6*01 9*36 6*36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar
od */, do włącznie 8,/„) 

Z Muszyny-Krynicy i
— — 9*36 — — nów lub Rzeszów . — 10*41 — —

Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9*41 przez Tarnów (tylko

7-36Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów ( tylko od

od */, do włącznie a-/„) 
Do Muszyny - Krynicy

---

przez Tarnów — — 5-26 — .
S5/s do włącznie 16/») 

Z Muszyuy-Krynicy p.
— 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy 

przez Stryj . 8-01-- — —
S t r y j .................... — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­

10-41 5-26Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — —
brzega ..................... — — — 6*36 — Do Podwołoezysk i Bro­

3 20 1016 11-11Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 _
dów (na dw. główny) 2-48 10*02 9*46 6*21 — Do Podwołoezysk i Bro­

6-58 11-33Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 3*32 10-40 ---
dów (na dw. Podzam.) 2*34 9-46 9-21 5*55 — De Suczawy . . . 6*36 — 10-36 3-31 10-56

Z Suczawy . . . . 10-11 — 7*59 1251 711 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolnnga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ..................... — — — 331 —
Z Radowiec . . . 10-11 — 7*59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z  Berbomethu n. S. i licz ..................... 6*36 — — — 10-56

Czndyna . . . . 10*11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy • • • — — — — 7-li kopalni — — 10-36 — 10-56
Ze Słobody ruugurskiej Do Nowosielicy . . 6*36 — — — —

kopalni . . . . 10*11 — — — 7*11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6*36 — — — —

licz .......................... 1011 — 7-59 — — Do Radowiec . . . 6 36 — 10-36 — 10-56
Z Buczacza przez Ha­

licz ......................... 12*51 _ Do Kimpolunga . . 
Do Sokala . . . .

6*36 —
9-56

3-31
7-21

_
—

Z Bełżca . . . , — — — 5*20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 8*16 5*26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10.26 —
Z Lawoeznego (Pesztu, Do Lawoeznego (Mun-

Miszkolca, SzerencBa kaesa, Szerenesa, Mi­
Mu uk&oB a, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­

7-21Stanisławowa przez
9*06 1*08

rowa przez Stryj) . — — 801 —
S t r y j ) ..................... — — — Do Stanisławowa przez

10-26Ze Stryja . . . . — — 9*52 — — S ' r y j ..................... — — 801 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

10.26Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — —
sławia przez Stryj . — — 2*38 — — Do Stryja . . . . — — 3-41 —

U  W A (J A.
Godziny drukowane grubymi czcionkami ozna­

czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 

stacyjnych i u konduktorów.
W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 

państwowych w Wiedniu (I. Job-nnesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Liwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel  ̂ Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
ua o. k. austryackich kolejach państwowych. O ile

racyj odnoszących się do reszty 
zagranicznych kolei.

W  biurach informacyjnych

austro-węgierskich

się wy-

Nadesłane.
Dentysta i wszech nauk lekarskich

dr. Bogumił Bieńkowski
d ukończeniu specyalnych studyów w instytucie 
lontologioznym w Berlinie i odbyciu podróży nau- 
>wych do Halli nad Saalą i Lipche osiadł we Lwo­

wie i ordynuje od g. 9 do 1 przed i od 3 do 6 po 
południu przy ul. Trzeciego Maja (dom dawniej 

Tennera lub ul. Kościuszki 1. 8. 893

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 Bierpnia 1893.

[Hotel Zoiźa.
PP. Goryayska z Umieszcza, L. Wallman 

ałkowski z Bielska, T. Warndorfer z Wiednia 
>rodyski z Komarowa.

Hotel Imperial.
PP Fr. hr. Potulioki z Glinian, I), br. Ce- 

sisno z Bukaresztu Dr. Schwarz, W  Kalik, Teodo- 
rowioz, Kreibich ze Stanisławowa, M. Janosz z No- 
wosieliey P. Raeka z Węgier, Domhofer, Peletin, 
A. Tłusty i i M. Konschegg z Brzeżan, D. Popo­
wicz i K. Dimitrewicz z Czerniowiec, M. Lucka z 
Przemyśla.

Hotel Eurepejski.
PP. M. Berger z Topolcza, M. Paniewska z 

Udessy, L. Balicki z Wykoty, D. Kochanowski z 
Lubienia, T. Bohosiewicz i J. Passler ze Stanisła­
wowa, M. Joungowa z Kruszatyoz, A. Posoohowski 
z Sambora.

Hotel Krakowski.
PP. W. Kowarski z Krakowa, W. Rojecki z 

Liwczy, J. Wanke z Bolechowa, G. Uhno ze Stani­
sławowa, K. Fisouer z Czerniowiec, L. Jaworski ze 
Swiża, G. Lachman z Mikulinieo, J. Sawran z Brze­
żan, J. Pokióski z Mielca.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct' 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— M uzeum lm . D ziedu szyck ich  przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiozności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od gudz. 11— 3. 
Wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny

Cenni! lw o is iie i iz D y M lo w e j i przemysłowej.
ELwów, d. 18 sierpnia 1893.

1. A kcye za sztnkę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. a w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w 

2. List. znut. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 prc. w a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/« pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4'/spr. w. a. los. w 51 L 

„ „ 4 prc. w. a. „ w  571.
Tow. kred. galic. ziams. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* lat 
ł^jpr. w. a. los. 56 1.
4pr. w. a. los. w 521.

3. L isty dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 2ł/s pr. w. a. . .
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 16 lat
4 . Obllgi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr_ m. k.
Gal. funduszu propi n. 4 pr. w a 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj- 5*70II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki kr. 4‘ /» pr. w. a.

* ” " . ” ” '•a i  n 4“/o koronowej
a Losy miasta Krakowa .

Stanisławów

6. Monety.
Dukat cesarski . . 
Napoleondor . . . .  
Półimperyał • . . .
Rubel rosyjski Brebrny .

,  papierowy 
o0 marek niemieckich

płacą żądają
walntą austr.

złr. ot. złr. ot.
217 — 220 -
254 50 257 50
385 - ----  —

------------ 215 -

101 - 101 70

110 - 110 70
100 10 100 80
100 50 101 20
97 30 98 —

98 - 98 70

98 30 99 —
98 30 99 —

100 - 100 7'

96 70 97 40
102 25 -  —

102 25 —  —

105 — ----------- -

100 30 101 -
97 - —  —

97 10 97 80
23 50 25 -
40 - — -

5 90 6 -
9 90 10 -

1 0 .1 0 -----
I 3 0 .- 1 32.—
i 30 — 1 32

61 40 62 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 sierpnia 1893. 

t Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad............................................. 96.15
luty-sierpień............................................. 96.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty o z e ń -lip ie e .............................   .
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. w. k. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ 1864 po 100 zł . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Kenty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

95.80 
95.70 

147.50 
145 75 
16’b— 
192.— 
192.—

96.35
96.25

96 -  
95.90

148.50
146.50 
163 
1 9 3 .-  
193 -

156.25 156.75 
118 85 119.05 
95.95 96.15

2. ObUgaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ..............................................  105.50 106.50
G a l i c y i ................................................... — — .—
Niższej Austryi ...................................  109.75 110.75
S ied m iog rod u .........................................—
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 95 30 96.30

3. Akcye.

147.75
330.25
667.—

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł......................—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 242. -- 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 9-77.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 94 75
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 389.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —

148.75 
330 75 
673 -

2 4 5 .-  
.980 

95 50 
391.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2870.— 2880. - 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . .
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 255 50 256.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w S: 299.-50 300.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 196.50 197.50 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 202.50 204.50

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. —.— —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 122.25 123.25

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/» pr.
a. w. w 50 1...........................................  98.80 99.60
» n » n n 4 pr. .
„ „ n b premiowe po 3 pr. 114.75 115.—

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 i. 6. pr. — .—
n n „ B B w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr. 1 0 1 .- 1 0 3 .-

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.50 99.—
„ „ „ „ b po4pr.w ll.w yL  98.50 9 9 .-
„  „  *  B B po 41/, . w
52 latach zw rotne.......................... 100. -  100.20

Banku kraj. 4’ /i pr. w. a. los. v 51Vi 1. 100.50 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 nr. w. a. I. e m isy i..........................— —-—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100 75 101.75
Banku aust. węg. 41/! pr........................  100.-- 100 70
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre.........................................— 101.75
„ wyl 4l/» pr. 100.30 101.30 

n b b b ^  41 1. wył. 
po 4 pr............................................... 98.25 98.75

6. ObUgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4% 

„ po 100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1381

po 300 zł. 41/, pr..................................
dettu (Jarosław-Sokal) . .

99.9 10050 
100 -  100.70

plącą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.— 89.50
z r. 1884 . . 95.60 96.60
[z r. 1866 . . . — .— —
i r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 2o0 zł 5 pr. w sr. . 107.80 108.80 
Węg regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142. | 143.—

6. Losy

Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. a. w. 197.50 199 —
Clarego po 40 zł. m. k............................56.— 58
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 142.— 144"__
Keglewicha po 10 zł. m. k.....................— _  _
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.25 25 — 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.75 24.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 57.50 58.50
Palfiego po 40 zł. m. k............................ 58.— 59 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.30 18 90 
_  b > węg. „ po 5 zł. . 12.40 12 90 
Fundacja szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w........................................  2.3.30 34.50
Salma po 40 zł. m. k............................... 66.— 67.—
St. Genois po 40 zł. m. k...................... 67^50 6s!ó0
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.— -------
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 146.— 

b b po 50 zł. a. w. . . 70.— 72.—
Waldsteina po 20 zł. m k.....................  46.50 47 50
Windischgratza po 20 zł. » .  k. . . . —.  70. —

7. W eksle (za 3 miesiąoe)
Augsburg na 100 w. p. n ............................   _
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— _
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.  __
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.—
Londyn za ft. szt. . . . . . . .  126 35 126 55
Paryż za 100 fr. , . . . . 49.7 >. 49 75 —

K u r s  ■ t e t 1.
Dukat cesarski men............................ 5.94— 596- —

„ pełnej w a g i .......................... 5.92 — 5.94 -
K o r o n a ..............................................—.— •—
20-frankówfca....................................  9 96 5 -  9.98. -
Rosyjski półimperyał . . . .  —.-----------..—. -
Talar związkowy .....................—.— _  —
Srebro..............................................  —.________

D  K  1 . j e  M M  ł  J fc fc  W J  M C  W  W .

Licytacye.
L. 4499 [4852 8— S]

W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano, w dniu 18 września 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 23 listopada 
1893 nawet poniżej takowej, licytacya real­
ności objętej, wyk. hip. 184 księgi grunto­
wej dla gminy Zielonej Iwana Jaremczuka 
własnej na rzecz Samsona Harza pto 40 zł 
28 ct. zpn.

Cena wywołania 890 zł.
Wadyum 89 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz 
nyeh ustanawia się kuratorem adwokata dr.
Bardacha.

Nadwórna, dnia 31 maja 1898.

ryi, Semena Kwasnyczów Oleksowych wła­
snej —  tudzież realności wyk. hip. 262 w 
Wierzbowcach Haiti z Bojczuków Kwasnycz 
własnej, w dwóch terminach: dnia 19 wrze 
śnia i 9 października 1893 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 214 zł.
Wadyum 21 zł.
Na pierwszym terminie sprzedane zo­

staną realności łącznie za cenę szacunkową 
lub wyżej, a na drugim i nawet niżej ce 
ny wywołania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, dnia 20 czerwca 1893.

6860 [4848 3 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre 

towego włościańskiego we Lwowie prze 
y Michałowi Kwasnyczowi Danyły i innym 
zapłacenie 42 zł. 13 ct. zpn. odbędzie się 
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności 
k. bip. 261 w Wierzbowcach położonej, 
chała Kwaśny cza Danyły i Danyły, Ma-

L. 6640 [4847 3 - 3 ]
Wird yeróffentlicht dass uber AnsucheD 

des S. Ebersohn zur Hereinbringung der 
Forderung 200 fi. s. NG. die eiekutiye ofien- 
tliche Versteigeruog der dem Schuldner Ja- 
cób Leib Zucker eigenthumlich gehorigen 
Realitat Einl. Z1 2891 des Grundbuches fur 
die Gemeinde Horodenka im Gerichtslokale 
am 19 September und 16 Oktober 1893 
jedes Mai um 9 Uhr Vormittags vorgeno- 
men wird und bei der ersten Tagfahrt die 
obige Realitat nur um oder tlber den Schat- 
zungspreis 1654 li. 80 kr. bei der zweiten 
auch unter demselben yeraussert werden wird.

Zum KuratorJJder unbekanten Glaubi- 
ger wurde adw. dr. Markus bestellt.

Der Schatzungskt und die Feilbie 
thungsbedingisse erliegen in der h. g. Regi- 
gistratur.

K. k. Bezirksgericht 
Horodenka, 16 Juni 1893.

L. 7936 [4850 3 - 3 ]
W  sprawie egzekucyjnej Stowarzyszenia 

dla kredytu i oszczędności w Kołomyi prze­
ciw Beiniscbowi Kohnowi vel Katzowi o 
zapłacenie 120 zł. zpn. odbędzie się licyta­
cya pretensyi hipotecznej 250 zł. w a. na 
realności Aby Fisehla Kohna vel Katza 
wykaz hip. 208 gminy Strzylcze dłużnika 
zaintabulowanej w dniach )9  września 1893 
i 17 października 1893 o godz. 10 przed 
południem w tutejszym sądzie.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie za cenę wywołania lub wyżej na 
drugim zaś poniżej takowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 28 czerwca 1898.

L. 5545 [5015 3 - 3 ]
W  sprawie egzekucyjnej Mendla Saga­

na przeciw Karolowi Kęknsiowi o 12 zł.

odbędzie się w tut. sądzie w dwóch termi­
nach dnia 18 września 1893 i dnia 16 paź­
dziernika 1893 zawsze o godzinie 10 rano, 
przymusowa sprzedaż połowy realności lwb 
19 w Piaskach w elkich położonej.

Cena szacunkowa wynosi 68 zł. 
Wadyum 7 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Fiderkiewicz.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, dnia 5 czerwca 1893.

L. 4916 [5047 2 - 3 ]
W  dniach 18 września i 23 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie w celu ściągnięcia 
wierzytelności Leiby Rosenthala w kwocie 
240 zł. zpn. przez sąd tut. licytacya ciała 
hipotecznego wyk. hip. 1. 36 ks. Kołohury 
objętego, Jojny Gang własnego, na drugim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej 
731 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli notayusz Teofil 

Waydowski z Bóbrki.
C k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 30 maja 1893.



0
L. 62554 [5037 3— 8]

Celem oddania w przedsiębiorstwo prze­
budowy gościńca przemyskiego w 93 i 94 
kim. i dobromilskiego w 20, 21 i 22 kim. 
w przemyskim obręgu budowniczym, odbę­
dzie się w c. k. Starostwie w Przemyślu 
J5 września 1893 ponowna licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne wykonać się mających 
robót wraz z ryczałtami na place składowe 
i dostarczenie piasku i wody do walcowania 
wynoszą: dla gościńca

Przemyskiego . - 38.546 zł. 59 ct.
dla gościńca Dobromil

skiego . . . . 39.794 „ 24 „
Razem . . 78.340 zł. 83 ct.

Wykaz cen jednostkowych, kosztorys 
sumaryczny, plany i warunki przejrzane być 
mogą w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
takie w oznaczonym dniu najpóźniej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty sporządzone na blankietach urzędo­
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
ostemplowane na 50 ct. a zaopatrzone we 
wadyum w gotówce lub efektach wartościo­
wych wynoszące 3.900 zł.

Cała przebudowa poruczoną będzie je ­
dnemu przedsiębiorcy, ofiarowany opust na­
leży jednak w ofercie podać dla każdego 
traktu osobno cyframi i literami bez żadnych 
dopisków, następnie opisać z czego składa 
się wadyum, położyć datę i podpis imieniem 
i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentom zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone; 
oferty zaś niepodane w terminie i miejscu 
oznaczonem nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 sierpnia 1893.

L. 1808 [5049 3— 3]
W  dniach 15 września i 20 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzona zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Chinki KriBsowej w kwocie 
181 zł. zpn. przez sąd tutejszy licytacya cia­
ła hipotecznego wyk. hip. 1. 621 księgi gr. 
Bóbrka objętego Majera i Gitli Rothów 
własnego, na drugim terminie także poni­
żej ceny szacunkowej 5900 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli Teodor Brzuch o wski 

z Bóbrki.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 21 lutego 1893.

L. 5779 [5060 3 - 3 ]
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że w celu zaspokojenia pretensyl Mar- 
jem Gittli Wolker w kwocie 150 zł. zpn. 
odbędzie się dnia 1 września 1893 i dnia 
12 października 1893 każdym razem o go­
dzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności w Kujdańcach położonych, wedle wy­
kazu hip. 355 i 369 księgi gruntowej dla 
gminy kat. Kujdańce Chaima Ber Rosen- 
blatt własnych.

Na pierwszym terminie realności rze­
czone sprzedane będą tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 185 zł. a względnie 357 
zł., zaś na drugim także niżej takowej.

Wadyum wynosi 55 zł.
Zbaraż, dnia 30 lipca 1893.

L. 13281 [4908 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany cywilny w Krakowie podaje do wia­
domości, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Adolfa Wechslera kwocie 1500 zł. 
w. a. z przynależytościami odbędzie się w 
sądzie tym dnia 14 września i dnia 12 paź­
dziernika 1893 każdym razem o gudzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności objętej wykazem 88 ks. 
gr. gm. kat. Piaski wedle haer. 5 karty wła­
sności do dłużników Józefa Reicha i Józefa 
Kirscha po połowie należącej.

Cena wywołania 5500 zł. wa.
Wadyum 550 zł. wa.
Resztę warunków licytaeyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kraków, 30 maja 1893.

L. 2207 [4888 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iź celem zaspokojenia pretensyi 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Wieliczce 
zaległych rat amort. z pożyczki 180 zł. wa. 
zpn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
15 września i 20 października 1893 o godz. 
9 z rana egzekucyjna licytacya realności 
lwh. 34 w Zagórzanach położonej, Józefa 
Tyrariskiego własnej.

Cena wywołania 485 zł 
Wadyum 49 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Bruno Rogalski c. k. notaryusz w Dobczy­
cach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 13 maja 1893.

L. 1739 1740 [5043 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Towarzystwa zaliczkowego w Jaśle w 
kwocie 500 zł i 6.15 zł. a. w. zpn. odbę­
dzie się dnia 7 września i dnia 11 paź­
dziernika 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 10 we Frysztaku położonej, 
lwh. 253 ks. gr. gm. kat. Frysztak objętej, 
Mojżesza Teppera własnej

Cena wywołania wynosi 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru­
gim zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne warunki licytacyjne, jakoteż wy­
ciąg hipoteczny, mogą być przejrzane w 
kaneelaryi tutejszo-sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator Apolinary Dymnicki z F ry­
sztaka.

Frysztak, dnia 30 lipca 1893.

L. 2266 [5050 3 - 3 ]
W  dniach 15 września i 20 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Bóbrce w kwocie 224 zł. zpn. przez sąd 
tutejszy licytacya ciała hipotecznego wyk. 
353 księgi grunt. gm. Bóbrka objętego, Ja­
na Kociumbasa własnego, na drugim termi­
nie także poniżej ceny szacunkowej 600 zł

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli notaryusz Teofil 

Waydowski.
O. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 24 marca 1893.

L. 4480 [5026 3 - 3 ]
W dniacn 13 września i 25 paździer­

nika 1893 każdym razem o godz 10-odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa pu­
bliczna sp;zedaż realności pod lk. 41 w Po­
toku położonej według wykazu hipotecznego
1. 147 spadkobierców dłużnika ś. p. Jędrzeja 
Czekańskiego własnej, na zaspokojenie wie­
rzytelności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego pto 19 rat po 16 
zł. 67 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 3.050 zł.
Wadyum 305 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przeglą­
dnąć można w ts. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata dr. Jana Kantego Ju- 
gendfeina.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 30 czerwca 1893.

L. 7632 [5028 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogła­

sza, że w celu wydobycia kwoty 1 000 zł. 
zpn., odbędzie się na rzecz Mordka Szwagra 
przymusowa sprzedaż w drodze przetargu 
publicznego realności dłużnika Feibicba 
Wechcelblatta własnej w Kudryńcach poło­
żonej ciała hip. wyk. hip. 1. 540 ks. gr. gm. 
kat. Kudryńee objęte stanowiącej a składa­
jącej się z parc. bud. 378 z domem mie­
szkalnym i stajnią na niej się znajdującymi 
a dalej z parc. gr. 1. 2269 i 2270 w dniu 
14 września 1893 i w dniu 17 pażpziernika 
1893 każdym razem o godz. 11 przed połu­
dniem. w gmachu sądowym z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś, 
gdyby cena szacunkowa osiągniętą być nie 
mogła i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
2200 zł.

Wadyum zaś kwotę 220 zł.
Reszta warunków przetargu, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania są do przej 
rżenia w registraturze.

Kuratorem późniejszych wierzycieli hi­
potecznych i tych, którymby uchwała prze­
targowa doręczoną być nie mogła ustano­
wionym jest ces. król. notaryusz pan Józef 
Zubek.

Mielnica, dnia 22 grudnia 1892.

L. 4079 [4994 3— 3]
G. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że celem zaspokojenia kwoty 
48 zł. 33 ct. w. a. wraz z procentem po 5 
proc. od dnia 12 kwietnia 1892 bieżącym 
kosztami w kwotach 1 zł. 98 ct. i 8 zł. 
50 et. w. a. tudzież kosztów' egzekucyjnych 
2 zł. 36 ct. i 27 zł. 24 ct., odbędzie się w
tymże sądzie lieytacyjna publiczna sprzedaż 
ciała hipot. whl. 858 gminy Nowy Sącz ob­
jętego, wedle karty B. poz. I dłużników 
Franciszka Jazwieckiego i Katarzyny Jazwie- 
cbiej własnego w terminach mianowicie w 
dniu 14 września 1893 i w dniu 19 paź­
dziernika 1893 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadyum wynosi 96 zł. 80 ct. w. a.
W yciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania sprzedać się mającego ciała hip., tu­
dzież reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 24 czerwca 1893.

L. 1481 [5029 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 25 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz e. k. Dyrekcyi 
gal. funduszu propinacyjnego w tut. sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 126 
gminy kat. Okopy objętej, dłużnika A bra­
hama Weismana własnej, w dwóch termi­
nach, mianowicie, dnia 14 września 1893 i 
dnia 17 października 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
not. p. Józef Zubek w Mielnicy.

Cena szacunkowa, oraz wywołania w y­
nosi 120 zł.

Wadyum wynosi 12 zł.
Mielnica 7 marca 1893.

L. 3250 [5007 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
Stowarzyszenia pożyczkowego „Wzajemna 
Pom oc“ w Dobczycach do Jana Murzyna w 
kwocie 44 zł. wa. zpn. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 15 września i 20 paździer­
nika 1893 o godz. 9 z rana, egzekucyjna 
licytacya realności lwh. 6 objętej, w Wiśnio­
wy położonej, Jana Murzyna własnej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Bruno Rogalski ck. notaryusz w Dobczy­
cach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 10 maja 1893.

L. 8428 “  [4967 3— 3]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Józefy Rogalskiej 300 zł. odbędzie się w 
sądzie 15 września i 16 paźdiernika \ b9S  o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya real­
ności lwh. 31 i 136, wreszcie 32/42 części 
realności lwh. 164 gminy Domacyny, Anto­
niego i Maryanny Babińskich własnych.

Cena wywołania pierwszej 857 zł 88 et. 
drugiej 913 zł. 50 ct.

Wadyum 10%
Warunki licytacyjne w registraturze

sądu.
Tarnobrzeg, dnia 4 sierpnia 1893.

L- 6047 [4969 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 76 zł. 4 ct. w. a. 
zpn. przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
10 i 105 w Młynowcach położonej, wedie 
wykazu hip. 1. 9 i 181 gminy Młynówce 
Grabkowce Abrahama Bettingera i Ozyasza 
Siittnera własnej, w tut. sądzie w drodze 
puDlicznego przetargu na rzecz c. k. uprz. 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidaeyi we Lwowie na duiu 15 września 
1893 i na dniu 13 października 1893 ka 
żdym razem o godz. 10 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie za cenę wywołania 200 zł. lub 
wyżej tejże, zaś na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną będzie.

Poręczne 10°/0 ceny ocenienia.
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­

teczny reallności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych, 
ustanawia się dr. Kiniowera w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 9 czerwca 1893.

L. 2950 [5046 3— 3]

W dniach 15 września i 20 paździer­
nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidaeyi 
we Lwowie w kwocie 392 zł. 95 ct. zpn. 
przez sąd tut. licytacya ciała hipotecznego 
wyk. hip. !. 91 księgi grunt gin. Hryuiów 
objętego, Dorki Klimków i innych własnego 
na drugim także poniżej ceny szacunkowej 
784 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli adw. dr. Maurycy 

Kahany z Bóbrki.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 26 marca 1893.
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L. 14419 [5072 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 1200 zł. wa. zpn. odbę Izie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę protokołem z dnia 9 
grudnia 1885 1. 26257 zafant. opisan eh, 
zaś protokołem z dnia 2 kwietnia 1891 1.’ 
9825 ocenionych budynków fabrycznych z 
budynkami ubocznymi i innych części skła­
dowych fabryki wybudowanych przez firmę 
fabryczną Kupferberg Freihch & Comp. i 
własność tejże stanowiących na dzierżawio­
nych od właścicieli dóbr Borysławia na 
gruncie oparkanionym w Borysławiu poło­
żonym umieszczonych w dniach 21 sierpnia 
1893 i 25 września 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 11066 zł. 49 ct. w. a. w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adwokata dr. Taubenfelda w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 czerwca 1893.

L. 1316 [5066 2 - 3 ]
W  c. k. fabryce tytoniu w Zabło- 

towie odbędzie się na dniu 6  września 
1893 o godzinie 10 rano licytacya na 
drzewo opałowe, węgli i deski na rok 
1894.

Bliższych wiadomości można za­
sięgnąć z ogłoszenia znajdującego się 
w  c. k. ekonomacie krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, w  c. k. fabryce 
tytoniu w Zabłotowie, w Magistacie 
miasta Stanisławowa, Śniatyna, Koło­
myi, jakoteż w urzędach gminnych w  
Zabłotowie, Demyczu i Kossowie.
O. k. fabryka i urząd zakupu tytoniu.

Zabłotów, d. 1 sierpnia 1893.

i -  3292 [5079 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 130 zł. wa. 74111. egzekucyjną sprzedaż 
realności Franciszka Kapały wyk. hip. 1. 
329 gminy kat. Niepołomice objętej, na 
rzecz Maryanny Wasilewicz w dwóch ter­
minach licytacyjnych dnia 12 września i 
dnia 10 października 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 1646 zł. wa.
Wadyum zaś 164 zł. 60 et. wa.
Resztę warunków licytacyjnych 1 wy- 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej.

Niepołomice, d. 30 p a ź d z ie rn ik a  LS92,



L. 2148 [5080 2— 8]
0. k. Sąd powiatowy w Podbuiu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia należytości 
kasy pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu 
w kwocie 32 zł. odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Podmanasterku położonej, wyk. hip. 1. 42 
tej gminy objętej, dłużnika Gedalego Feder- 
buscha własnej, na dniu 6 września 1893 
i na dniu 11 października 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Realność ta sprzedaną zostanie na 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na drugim terminie za jaką- 
kolwiekbądź cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 30 zł.

Wadynm 3 zł.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

hipotecznych p. Jan Postępski.
Bliższe warunki, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Podbuż, dnia 12 maja 1893.

L 18778 [5071 2 3]
C. k. Sąd powiatowy miejski delego 

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
na zaspokojonie wierzytelności Babety Sin- 
gerowej w kwocie 300 zł. w. a. z należyto- 
ściami dodatkowymi dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności w. h. 1. 79 Rzę- 
dzin objętej do Mojżesza Markusa należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a to : dnia 18 września i 13 paź­
dziernika 1893, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość s acunkowa 600 zł. w. a., poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie. W  drugim terminie nastąpi 
sprzedaż za j kąkolwiek najwyżej ofiarowaną 
cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 60 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. sądu powiatowego miej. del.

Tarnów, dnia 29 lipca 1893.

L. 1287 [5077 2— 3]
Yom k. k. Bezirksgerichte in Mielnica 

wird kundgemacht, dass zur Hereinbriu- 
gung der Forderung des Anton Halicki von 
30 fl. s. Ng. die exekutive Feilbietung der 
laut Grundbuchseinlage Nr. 572 des Haupt- 
buches der Katastralgemeinde Kudryńce zu 
Gunsten des Schuldners Matej Klym e.in- 
verleibten aus der BauparzelleNr. 409 sammt 
einer Bauerhtitte und einer Scheuen sowie 
Ackerparzellen Nr. 21, 1972, 2737 u. 2738 
bestehenden Realitat am 15 September 1893 
und am 18 Oktober 1893 jedesmal um 11 
Uhr Yormittags im Gerichtsgebaude und am 
zweitcn dieser Termine auch unter dein 
Sch&tzungs zugleich Ausrufspreise 480 fl. 
abgehaiten werden wird.

Yadium betragt 48 fl.
Der Grundbuehsauszug und Schatzungs- 

ackt sowie auch die iibrigen Lizitationsbe- 
dingungen sind in der Registratur einzu- 
sehen.

Zum Curator der unbekanten und jener 
Glatibiger denen der Łizitationsbescheid aus 
welch immer ftir einem Grunde nicht zuge- 
stellt werden konte, und welche nach dem 
15 Februar 1893 zur Hipotek gelangen 
sollten, wird H. Józef Zubek k. k. Notar 
bestellt.

Mielnica, 20 Marz 1893.

Zl. 8946 [5076 2 - 3 ]
Yom k. k. Bezirksgerichte in Mielnica 

wird kundgemacht, dass zur Hereinbringung 
der Restforderung das Georg Neidlinger von 
25 fl. s. Ng. die exekutive Feilbietung der 
laut Grundbuchseinlage Nr. 772 des Haupt- 
buches der Katastralgemeinde Mielnica zu 
Gunsten des Schuldners Fiszel Reiter ein- 
verleibten Realitat bestehend aus der Bau- 
parzelle Nr. 121 und auf derselben erbau 
ten Hause Nr. 342 in Mielnica 15 Septem­
ber 1893 und am 18 Oktober 1893 jedes­
mal um 10 Uhr Yormittags im Gerichtsge­
baude und am zweiten dieser Termine auch 
unter dem Schatzungs zugleich Ausrufs­
preise 223 fl. abgehaiten werden wird.

Yadium betragt 22 fl 30 kr.
Der Grundbuehsauszug und Schatzungs- 

ackt sowie auch die iibrigen Lizitationsbe- 
dingungen sind in der Registratur einzu 
śehen. Zum Curator der unbekanten und 
jener Glaubiger denen der Lizitationsbe- 
seheid aus welche immer fiir einem Grunde 
nicht zugestellt werden konte, und welche 
nach dem 14 Marz 1892 zur Hipotek ge­
langen sollten, wird H. k. k. Notar Józef 
Zubek bestellt.

Mielnica, 21 April 1893.

L. 320 
C. k.

ogłasza, iż
ści

w
[5073 2 - 3 ]  
Dobczycach 
wierzytelno-

Sąd powiatowy 
celem zaspokojenia 
wej kasy oszczędności w W ie­

liczce zaległych rat amort. z pożyczki w 
kwocie 480 zł- w. a. odbędzie się w tut.

Ghuetft Lwowska ar. 188 z cbtia 19 sierpnia 1893.

sądzie w dniach 15 września i 20 paździer­
nika 1893 o godz. 9 z rana egzekucyjna li- 
cytacya realności lwh 30 w Stryszowy W oj­
ciecha Kasprzyka syna Wojciecha i lwh. 106 
tamże Anny Korajdowej własnych.

Cena wywołania 1255 zł.
Wadyum 126 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Bruno Rogalski c. k. notaryusz w Dob­
czycach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 30 maja 1893.

L. 4405 [5097 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 250 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 4 września 1893 i dnia 
18 września 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod lwh. 45 w Suł­
kowicach położonej, nieobjętych mas spad­
kowych Samuela i Anny Siegfriedów własnych.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum 7 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest notaryusz Gayszak.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 4 czerwca 1893.

L. 3294 [5053 1 - 3 ]
W dniach 18 września i 23 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Chaima Bursztyna w kwocie 
122 zł. 36 ct. zpn. przez sąd tut. licytacya 
ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 34 księgi 
Repechów objętego, Józefa Dziedzińskiego 
i innych własnego, na drugim terminie tak­
że poniżej ceny szacunkowej.

Poręczne 10% .
Kurator wierzycieli Teodor Brzuchów- 
Bóbrki.

O. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 10 kwietnia 1893.

ski

L. 2267 [5052 1 - 8 ]
W  dniach 18 września i 23 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Bóbrce w kwocie 89 zł. 61 ct. zpn. przez 
sąd tut. licytacya ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 182 księgi gr. gm. Bóbrka objętego, 
Leiby Frieda własnego, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 400 zł. wa.

Poręczne 10% .
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Teofil Waydowski.
G. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 24 marca 1893.

L. 1318 [5033 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy 200 
zł. na rzecz gal. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w likwidacyi we Lwowie dnia 20 
września i 26 października 1893 o godz. 10 
rano sprzedaż posiadłości Iwn. 60 gm. kat. 
Łąkta dolna objętej, dłużnika Urbana Ostro­
gi własnej.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze.

Kuratorem wierzycieli 
notaryusz Aleksander Runge w 

Wadyum wynosi 70 zł]
Cena wywołania 700 zł.

G. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 27 lipca 1893.

ustanowiony
Wiśniczu.

L. 2265 [5051 1 - 3 ]
W  dniach 18 września i 20 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w
Bóbrce w kwocie 175 zł. 30 ct. zpn przez 
sąd tutejszy licytacya ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 733 księgi grunt. gm. Bóbrka 
objętego, Piotra Stupnickiego własnego, na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej 1225 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli notaryusz pan Teo­

fil Waydowski z Bobrki.
0. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 24 marca 1893.

L. 1477 [4952 1— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza, iż zezwolił na relicytacyę 236/756 
części realności objętych, lwh. 325 i 326 
ks. gr. gm. kat. Rzeszów poprzednio Idy 
Fechtgenowej własnych, przez dr. Józefa 
Fechtdegena publicznej licytacyi w dniu 10 
kwietnia 1891 nabytych.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze nr. 28 w dniu 19 września 
1893 o godzinie 10 rano.

Gena wywołania 11000 zł. wa.
Wadym 1100 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Reiner w Rzeszowie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszym sądzie.

Rzezzów, dnia 22 czerwca 1893.

L. 2867 [5048 1 - 3
W  dniach 18 września i 23 paździer 

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Herscha Schwadrona w kwo­
cie 312 zł. 10 ct. zpn. przez sąd tutejszy 
licytacya ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 76 
ks. gr. gm. kat. Dźwinogród objętego, Ilka 
i Martyna Goralów własnego, na drugim 
terminie także poniżej ceny szacunkowe 
1012 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Teofil Waydowski.
O. k Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 26 marca 1893.

L. 23
Konkursa.

KONKURS.
[5062 3 - 3 ]

Kuratorya krajowej niższej szkoły 
w Kobiernicach rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę nauczyciela facho­
wego, któryby zarazem m ógł udzielać 
elementarne wiadomości z nauk przy­
rodniczych.

Do tej posady przywiązana jest 
roczna płaca zł. 780 i wolne pomie­
szkanie z opałem.

Posada ta na razie nadaną będzie 
na rąk jeden. Zgłoszenia, do których 
dołączone być muszą dowody kwalifi- 
kacyi i życiorys, przyjmuje podpisany 
do 1 września 1893 w  Kozach, p. Kozy.

Przewodniczący kuratoryi 
Herman Ozecz.

L. 42457 [5061 5 - 3 ]
Na posadę ekspedyenta przy c. k. 

urzędzie pocztowym w Sienkowie w powiecie 
Kamionki strumiłowej, za kontraktem służ­
bowym i kaucyą w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 150 zł., ryczałtu kan­
celaryjnego 40 zł. i wynagrodzenia 180 zł., 
na posłańca pieszego do Radziechowa i na- 
powrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 sierpnia br. w c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1893.

L. 658 [5063 2— 3]
G. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem w myśl uchwały z dnia 10 sier­
pnia 1893 konkurs ce em stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

1) przy szkole 5 klasowej w Pilznie 2 
posady młodszych nauczycieli z płacą ro­
czną 300 zł. i 10 prc. na mieszkanie;

2) przy szkole 4 klasowej w Brzostku 
1 posadę młodszego nauczyciela z roczną 
płacą 300 zł. i 10 prc. na mieszkanie.

Podania zaopatrzone w dokumenta służ­
bowe, względnie w myśl rozporządzenia c. k. 
Rady szkolnej krajowej z d. 20 marca 1889 
1. 4216 z tabelą kwalifikacyjną wnieść na­
leży za pośrednictwem swych władz przeło­
żonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej najpóźniej do dnia 15 września 1898. 
Nauczyciele już stale zamianowani mają do­
łączyć dekret wymiaru wkładek do funduszu 
emerytalnego.

Podania spóźnione lub nieopatrzone w 
potrzebne dokumenta służbowe nie będą
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Pilzno, dnia 15 sierpnia 1893.

L. 1357 [5064 2 - 3 ]
Gelem stałego obsadzenia jednej po­

sady osobnego nauczyciela religii grecko­
katolickiej przy szkołach ludowych w Stryju 
z roczną płacą w kwocie 600 zł w. a. i 10 
prc. dodatkiem na pomieszkanie, ogłasza się 
niniejszem konkurs O posadę tę ubiegać się 
mogą tylko kanonicznie ordynowani kapłani 
świeccy lub zakonni, posiadający przepisaną 
kwalifikacyę do udzielania nauki religii — 
przyczem nadmienia się, iż posady tej nie 
można piastować równocześnie z posadą
duszpasterską.

Należycie udokumentowane podania 
winni ubiegający się o te posady wnieść za 
pośrednictwem swej Władzy przełożonej do 
tutejszej c. k. Rady szkolnej o ręgowej w 
przeciągu 6 tygodni od dnia pierwszego og ło ­
szenia tego konkursu w „Gazecie Lwowskiej". 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Stryj, dnia 15 lipca 1893.

L. 61855 [5105 1 - 3 ]
Gelem obsadzenia opróżnionej posady 

prowizorycznego Amassuenta w Bibliotece 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie z renume- 
racyą w rocznej kwocie sześciuset (600) zł.

w. a. rozpisuje się konkurs i naznacza 
termin wnoszenia podań o tę posadę do 20 
września 1893 r.

Przy nadaniu posady będą przedewszy- 
stkiem uwzględnieni kandydaci posiadający 
studya prawnicze.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
potrzebne dowody kwalifikacyi należy wno­
sić w drodze właściwej do Dyrekcyi Biblio­
teki c. k. Uniwersytetu we Lwowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 sierpnia 1893.

L. 62921 [5106 1— 3]
W  celu rozdania zapomóg z fundacyi 

jubileuszowej urzędników sądowych okręgu 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie ogłasza 
się niniejszem konkurs do końca września 
1893.

Do korzystania z dobrodziejstwa tej 
fundacyi upoważnione są wdowy i sieroty po 
najuboższych urzędnikach sądowych okręgu 
lwowskiego c. k. Sądu krajowego wyższego 
XI, X  i IX klasy rangi.

Odnośne podania zaopatrzone w świa­
dectwo ubóstwa, tudzież dokumenta wyka­
zujące, że mąż względnie ojciec był urzę­
dnikiem sądowym powyższego okręgu i wska­
zanej klasy rangi, wniesione być mają w 
terminie oznaczonym do dziennika podawcze- 
go c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 sierpnia 1893.

Upadłości.
L. 11008 [5044 2— 3]

C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku Judy 
Herscha Rotbauma kupca i właściciela real­
ności w Sieehowie pow. sądowy Stryj, a to 
do całego jego ruchomego jakoteż nierucho­
mego majątku, położonego w krajach w któ­
rych obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p. p. nr. 1 z roku 1869.

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. c. k. sędziego powiatowego w Stryju 
a tymczasowym zawiadowcą p. dr. Eugieniu- 
sza Oleśnickiego adwokata w Stryju.

Wierzycieli wszystkich wzywa się, aby 
na dniu 80 sierpnia 1893 o godzinie 10 
przed południem w biurze komisarza kon­
kursu stawili się, wykazali swe wierzytel­
ności i poczynili wnioski co do zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy majątku 
konkursowego lub co do ustanowienia innego 
zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy tudzież, 
aby przedsięwzięli też wybór wydziału wie­
rzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz­
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu 
dni 90 tutaj lub w ck. Sądzie powiatowym 
w Stryju w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej za­
grożonych zgłosili i na terminie do ogól­
nej likwidacyi na dzień 11 października 1893 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido­
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ­
rego zaspokojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu mają w zgłoszeniu 
swych wierzytelności wymienići pełnomocni­
ka do odbioru uchwał, inaczej dla nich na 
ich kuszt i niebezpieczeństwo kurator usta­
nowionym będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno­
ści zgłosili i na ogólnem terminie likwida­
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli wybrania innych osób.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, dnia 11 sierpnia 1893.

L. 140 [5093]
W  upadłości firmy J. J. Dallet et Ka- 

han tudzież ĵej jawnych spólników Isaka Ja- 
kóba D allcta  i Samuela Kahana w Krako­
wie, wyznaczam do ustalenia honoraryum 
byłego zarządcy masy p. adw. dr. Ferdy­
nanda Wilkosza, tudzież obecnego zarządcy 
masy p. adw. dr. Ludwika Szalaya po myśli 
§. 161 u^t. konk. posłuchanie ogółu wierzy­
cieli na dzień 22 sierpnia 1893 o godz. 9 
rano.

Kraków, 28 czerwca 1893.

L. 5883 [4982 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nach  zawiadam ia, że Ołeksa H natiuk, w ła­
ściciel realności w Lachow cach, uznany zo­
s ta ł m arnotraw cą, a kuratorem  dla nie°-o 
ustanowiono M ikołaja H natiuka z Lachowiec 

O. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 12 lipca 1893.



ę

L. 2077 [4959 3— 3]
Tomasz Gemza z Dębowej uwolniony 

został z pod kurateli z powodu marno­
trawstwa.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, 13 czerwca 1893.

L. 10364 [4989 3 - 3 ]
Jan Bazylak z Dublan wzięty w kura­

telę z powodu marnotrawstwa. Kurator Ste­
fan Pasierski z Dublan.

0. k. Sąd pow. m. del. S, II.
Lwów, 5 czerwca 1892.

L. 15479 [4990 3 - 3 ]
C. k. Sąd pow. m. d. S. II. we Lwo 

wie ustanowił dla obłąkanej Maryi Węgier 
z Podlisek wielkich, kuratorem Mikołaja 
Węgier tamie zamieszkałego.

Lwów, 25 lipca 1893.

L. 6720 [4995 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wiadomo czyni, że kuratela dla Marcyana 
Gierca z Gierowy z powodu marnotrawstwa 
tut. sądową uchwałą z dnia 10 stycznia 
1885 1. 118 ustanowioną, zostaje uchyloną. 

Nowy Sącz, 5 sierpnia 1893.

L. 9016 [5016 3— 3]
Nikiefor Semieniuk z Wasyla z Dżu- 

rowa uznany został marnotrawcą. Kurato­
rem dla niego ustanawia się Hryćka Nyko- 
luk wójta z Dżurowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 30 lipca 1893.

L. 8850 [4964 3 - 3 ]
Hawryło Harasymów syn Semka z 0- 

żydowa uznany został marnotrawcą. Kura­
torem ustanowiono Michała Harasymów.

G. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 9 czerwca 1893.

Wyroki prasowe.
81. 179 (4858)

©ag f. f. Sanbeg* alg ^rejjgencfit in 
Oraj tjat mit bem ©rfenntniffe bom 4 Suit 
1893, 8 - 15003, bie SSeitemrbreitung ber 9łr. 
12 ber geitfdfjrift: „©er 23eo6ad)ter“ bom 28 Suni 
1893 toegen ber Ślrtifel: „Krieg im griebert", 
„©rofje ©iebe fjangt man nic|t“ unb „SSom 
©trtfe ber SSergorbeiter" nad) §§ 300, 305, 
488 ©t. O. unb 2Irt. V beg ©efejjeg bom 17 
©ecember 1862, 9t. ©. 931. Ułr. 8 ex 1863, 
berboten.

©ag !. I. OberlanbeSgeridjt in Oraj E)at 
mit bem Erfenntnijje bom 5 guli 1893, 81. 
6691, bie SBeiteroerbreitung ber 9?r. 140 ber 
8 eitjd)rift: „Slovenski Narod“ bom 21 Suni 
1893 toegen beg Strtifelg: „Hrvatski yseucili- 
scniki in njihov manifest" nad) § 305 ©t.
O. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg $refjgerid)t in 
©raj l)at mit bem ©rlenntniffe bom 22 Suit 
1893, 8 - 16557 bie SSeiterberbreitung ber 9łr. 
14 ber ,3eitfd)ttft: „2lrbeiternńHe“ bom 19 3uli 
1893 toegen beS Slrtifelg : „©treiflidjter" nad) 
§§ 300 unb 302 ®t. ©. berboten.

©ag !. f. Sanbeg * alg iprejjgeridjt in 
Klagenfurt bat mit bem (Srfenntniffe bom 10 
guli 1893, 8 - 6s30 bie S33eiterberbreitung ber 
9łr. 13 ber ^citfc^rift: „SBauernjeitung" toegen 
beg Slrtifelg; 93rabo ©enunciant“ nad) § 305 
©t. ©• berboten.

©ag f. I. Sanbeg* alg ^re^geric^t in Sat* 
bad) l)at mit bem ©rfenntniffe bom 15 guli 
1893, 8 - 6751, bie S53eiterberbreitung ber 9łr. 
157 ber 3eitfd)rift: »Slovenski Naród" bom 
12 guli 1893 toegen ber Slrtifel: „Griinoy 
spominek in nemska perlidno" unb „Iz 
obcinskega sveta Ljubljanskega" nad) § 300 
©t. © . berboten.

©ag !. f. Sanbeg* alg $reftgeridjt in 
©rieft but mit bem (Srfenntniffe bom 14 guni 
1898, 8 - 665/5305, bie SBeiterberbreitung ber 
Sfór. 619 ber in 93ari etfdieinenben .geitfdjrift: 
„II Meridionale" bom 20 SOiai 1893 nad) § 
65 a ©t. ® . berboten.

©ag 1. f. Kreig* alg ^refjgeridjt in 5Ro* 
bigno but mit bem ©rfenntniffe bom 23 guli 
1893, 8 - 4355, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
50 ber 3eitfd)rift: „Le Alpi Giulie" bom 22 
guli 1893 toegen beg Slrtilelg; „Oronaca delle 
Alpi Giulie, Dinariche e Retiche, Canfana- 
ro Luglio 1898“ nacb § 516 ©t. © . berboten.

lag beg Karl ©tarec in Klabuo, ©rud bon 
granj 9łeubert in ©cfjlatt, nacb § 800 @t. ©. 
berboten.

©ag f. f. Kreig* alg ^refjgeridjt in Kut* 
tenberg bat mit bem ©rfenntniffe bom 20 guli 
1893, 8 - 4969, bie SBeiteroerbreitung ber 9łr. 
28 ber ^eitfdjrift: „Podyysocke Listy" bom 
15 guli 1893 toegen ber Strtifel: „Gensura 
muziky —  „Nejaky vtipkar“ —  „Mysliti j 
dychati sice v Rakousku dosud zakazano ne 
ni" —  „Zaznamenavame“ unb „Zylastni 
zprayu" nad) ben §§ 300 unb 491 ©t. ©. 
unb Strt. V beg ©efejjeg bom 17 ©ecember 
1862, 9t. ®. 931. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. I. Sanbeg * alg SPrefjgeridjt in 
$rag but mit bem GSrfenntniffe bom 12 guli 
1898, 8 - 18453, bie SEBeiterberbreitung ber 
©ttt(ffd)ttft: „Kladenska stayka horniku" SSer-

©ag f. I. Kretg* alg ^Sre^geric t̂ in (Sger 
bat mit bem (Srlenntniffe oom 14 guli 1893, 
8 - 6180, bie SBeiterberbreitung ber ©rudfcbrift: 
„Spiftel an bag polnifdje Slrbeiterbalf" bon 
$ater ^Seter ©ciegennp (Sług bem $oInifd)en 
iiherfejjt), ©rud ber Sudjbruderei „93ortoartg 
in galfenfteiu i. 93oigtl. nad) §§ 302 unb 303 
©t. © . berboten.

©ag f. !. Kretg* alg sprefjgeridjt in DI 
muf) but mit bem Srfenntniffe oom 16 guli 
1893, 8 - 6992, bie SBeiterberbreitung ber 9tr. 
4 ber 8 eitfd)rift: „Slovac“ bom 12 guli 1893 
toegen beg Slrtifelg; „Kyjov a Videń“ nacb 
§ 302 ©t. ®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10211 [4791 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nego Maurycego Thorna, że przeciw niemu 
wniósł Fischel Siisseles pozew de praes 27 
czerwca 1893 1. 10211 o 25 zł. z pn., na 
który termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 22 sierpnia 1893 o godz. 9 rano zo­
stał wyznaczony.

Dla Maurycego Thorna ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Mfinza z Jarosławia, a 
Maurycego Thorna wzywa się, aby ustano­
wionemu kuratorowi zawczasu udzielił infor­
m acji lub sądowi innego przedstawił peł- 
nomocknika, inaczej bowiem skutki zanied­
bania sam sobie będzie musiał pzzypisaó. 

Jarosław, 27 czerwca 1893.

L. 6149 [5012 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Monasterzy- 

skach uwiadamia z życia i z miejsca pobytu 
nieznanych spadkobierców Karola Bako de 
Hete a mianowicie Maryę (Irmę), Bako de 
Hete zam. hr. Wass, Franciszka i Karola 
Bako de Hete, że Józef hr. Młodecki wniósł 
przeciwko nim pozew 8 lipca 1893 1. 6149 
o wykreślenie ze stanu biernego realności
1. d. 5, 9, 25 i 28 w Monasterzyskach pra­
wa zastawu dla wierzytelności 200.000 złr. 
względnie 180.000 zł. w. a. z pn., który do 
rozprawy ustnej na dzień 1 września 1893 
o godz. 10 rano zadekretowany został i usta­
nowionemu kuratorowi p. Janowi Blonarowi- 
czowi c. k. notaryuszowi w Monasterzyskach 
doręczony.

Jest zatem rzeczą pozwanych bądź co 
do obrony swej porozumieć się z kuratorem, 
bądź też innego wskazać sądowi zastępcę, 
ileże następstwa z z niedbania tego wynikłe 
sami sobie przypisać będą musieli.

Monasterzyska, dnia 9 lipca 1893.

L. 591 (4978 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia 

damia niniejszem z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Jędrzeja Dobka, że mu w 
sporze drobiazgowym Mozesa Kogla przeciw 
niemu pto 21 zł. 50 ct. w. a. z pn., kura­
tora ad actum w osobie Michała W ałęgi z 
z Mosoczeniej ustanowiono.

W tym celu wyznacza się termin na 
5 września 1893 o godzinie 9 przed połu­
dniem. Ma się zatem Jędrzej Dobek, albo 
osobiśeie zgłosić, albo ustanowionemu ku­
ratorowi informacyi udzielić, lub też wre­
szcie innego pełnomocnika wskazać i o tern 
sąd tutejszy zawiadomić, inaczej bowiem z 
zaniedbania wynikłe skutki sam sobie przy­
pisze.

Biecz, dnia 4 kwietnia 1893

wniósł skargę de praes. 10 lipca 18931. 4978 
o wykreślenie prawa zastawu dla sumy 200 
zł. na karcie G. realności wyk. 1. 398 ks, 
gr. Pilzno na rzecz Michała Mercika w poz. 
7 zaprenotowanego, a na rzecz Bronisławy 
Marcikowej w poz. 19 zaintabulowanego na 
skutek termin do rozprawy ustnej na dzień 
7 września 1893 wyznaczonym został.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej­
sca pobytu i życia Michała Mercika, aby 
kuratorowi owemu, którego w osobie tutej 
szego notaryusza Tytusa Bujnowskiego się 
ustanawia wszelkich środków obrony i do 
wodów przed powyższym terminem dostar­
czył lub innego pełnomocnika sądowi wska 
zał w przeciwnym razie złe skutki zanie 
chania tego sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 22 lipca 1893.

L. 6272 [5031 3 - 3 ]
Wskutek skargi W ojciecha Jareckiego 

z Poręby w. przeciw niewiadomemu z po­
bytu Antoniemu Jareckiemu pto 240 z ł , 
wyznacza się do rozprawy sumarycznej ter­
min na dzień 19 września 1893 o godzinie 
9 z rana.

Kuratorem dla nieobecnego ustanawia 
się adwokata dr. Ludwika Gąsiorowskiego z 
Oświęcimia.

0. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim 3 sierpnia 1893.

L. 4978 [4965 3 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu M i­
chała Mercika, iż Walenty Jakubowski 
przeciw niemu i Bronisławie Mercikowej

L. 1726 [4984 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

obecnego z miejsca pobytu niewiadomego 
Dymitra Pawlika, iż przeciwko niemu wniósł 
pozew de praes. 2-3 marca 1893 1. 1726 
Jacko Pawlik o 110 zł. w. a. z pn. w której 
to sprawie termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 6 września 1893 o godzinie 9 rano 
wyznaczono, ustanawiając dla niego kurato: 
rem Wania Krynickiego z Powroźnika.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
ustanowionemu kuratorowi przed terminem 
środków do obrony dostarczył lub wskazał 
innego pełnomocnika, wszelkie bowiem skutki 
z zaniedbania pochodzące sam sobie przy 
pisze.

Muszyna, 23 marca 1893.

L. 2991 [4962 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Milówce po­

daje do wiadomości, iż W ojciech Strzałka 
wniósł przeciw niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Jakóbowi Szczotce pozew
0 zapłacenie 259 zł. 25 ct., na który termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 15 wrze­
śnia 1893 o godzinie 8 z rana wyznaczony—
1 że dla niego kurator w osobie Józefa Jap 
ka, ustanowiony został.

Wzywa się tedy pozwanego, aby do 
tego terminu albo osobiście stanął, lub też 
innego pełnomocnika ustanowił -  gdyż 
skutki tego zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Milówka, 16 czerwca 1893.

L. 5168 [5055 8 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Kamionce stru- 

miłowej uwiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu pozwanego Libera Sasso- 
wera, że Józef Ezra Sassower wniósł dnia 3 
czerwca 1898 1. 5168 przeciw niemu pozew
0 uznanie prawa własności do realności wbl. 
193 gm. Kamionka strum.

Pozew ten doręczono kuratorowi adw. 
dr. Kaflińskiemu i termin do rozprawy su­
marycznej wyznaczono na 21 września 1893. 

Kamionka str., 4 czerwca 1893.

L. 6082 [5057 3 - 3 ]
Niewiadomego z miejsca pobytu Fran­

ciszka Bieruta uwiadamia się, że przeciw 
niemu Barbara Bierutowa wniosła skargę o 
160 zł., skutkiem czego ustanowiono dla 
nieobecnego kuratorem adw. dr. Reichmana
1 wyznaczono audyencyę do rozprawy na 24 
sierpnia 1893 o 9 rano, do której Bierut 
albo osobiście, lub przez pełnomocnika sta­
wić się lub też potrzebne dokumenty kura­
torowi dostarczyć ma.

G. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 9 sierpnia 1893.

15619 [4880 3— 3]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia Mojżesza Leibla, że 
wskutek pozwu de praes. 1 sierpnia 1893
1. 15286 przez Leona Lezera przeciw nie­
mu o zabezpieczenie sumy wekslowej 150 
zł. wyniesionego dla niego jako z miejsca 
pobytu niewiadomego kuratorem adw. dr. 
lingelheima z Tarnowa ustanowiono i wy­

dany nakaz zabezpieczenia kuratorowi do­
ręczono.

Tarnów, 5 sierpnia 1893.

3630 [4868 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Żywiekiego, ażeby w przeciągu roku jedne­
go licząc od dnia ostatniego umieszczenia 
niniejszego ogłoszenia w gazecie Lwowskiej, 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł oświad­
czenie przyjęcia spadku po zmarłej w dniu 
21 marca 1890 w Nowemmieście Annie z 
Gużkowskich Witwickiej recte Tomaszew­
skiej w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi i z kuratorem Dr. Izydorem Tyger- 
manem, adwokatem w Dobromilu dla niego 
ustanowionym

C. k. Sąd powiatowy 
Dobromil, dnia 30 czerwca 1893.

L. 6864 [4817 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

sprawie wekslowej E. Tannenbauma przeciw 
Salomonowi Schenklowi o 979 marek 59

fen. ustanawia dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Salomona Schenkla ku­
ratora w osobie adw. dr. Uiberalla Jakóba, 
z substytucyą adw. dra Reinera Izydora w 
Rzeszowie i kuratorowi przeznaczony dla 
Salomona Schenkla nakaz zapłaty z dnia 27 
lipca 1893 1. 6749 wręcza.

O tem zawiadamiamy niniejszym edyk- 
tem nieznanego z miejsca pokytu pozwane­
go Salomona Schenkla z wezwaniem, aby 
kuratorowi udzielił potrzebnych dowodów 
lub innego pełnomocnika sądowi przed­
stawił.

Rzeszów, 31 lipca 1893.

L. 6889 [4816 3— 8]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

w sprawie wekslowej Lieby Holloschiitza 
przeciw Salomonowi Schenklowi o 500 złr. 
wal. austr. ustanawia dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego Salomona Schen­
kla kuratora w osobie adwokata dra Uibe­
ralla, z substytucyą adwokata dra Reinera 
w Rzeszowie, i kuratorowi przeznaczony dla 
Salomona Schenkla nakaz zapłaty z dnia 27 
lipca 1893 1. 6754 wręcza.

O tem zawiadamiamy niniejszym edyk- 
tem nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Salomona Schenkla z wezwaniem, aby ku­
ratorowi udzielił potrzebnych dowodów lub 
innego penomoenika sądowi przedstawił.

Rzeszów, 31 lipca 1893 
L 15563 [4861 2— 3]

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia Stefana Badowskiego, 
że w skutek pozwu de praes 4 sierpnia 
1893 1. 15563 przez Józefa Mamulę przeciw 
niemu o zapłacenie sumy 73 zł. w. a. zpn. 
wyniesionego dla niego jako z miejsca p o ­
bytu niewiadomego kuratorem adwokata dr. 
Malawskiego ustanowiono i wydany nakaz 
zapłaty kuratorowi doręczono.

Tarnów, 5 sierpnia 1893.

L. 3177 [5092 1 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy po­

daje do wiadomości, że w tutejszym c. k. 
Urzędzie podatkowym jako depozytowym za­
legają umieszczone na karty wkładkowe rze­
szowskiej Kasy oszczędności następujące 
sumy, mianowicie na rzecz masy: 1) masy 
spadkowej Rozalii Chmielowskiej 62 zł. 75 
ct., 2) Wincentego Oraczewskiego 11 zł. 
35 ct., 3) Kazimierza Kapuścińskiego i Mi­
chała Macki 84 zł. 96 ct., 4) Karoliny Al- 
bus 84 zł. 8 ct., 5) Jana Konopki 24 zł. 
V13 et., oraz w gotówce na rzecz masy: 6) 
Jędrzeja Sawickiego vel Nowińskiego 7 zł. 
9 ct,., 7) Kwadratsteina i Wolfa Sandhausa
9 zł. 20 ct., 8) Firmy Sternbach i Rotman
10 ' ł., — do których Od przeszło lat 30 wła­
ściciele się nie zgłosili.

Wzywa się przeto interesowanych, aby 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni prawa 
swoje do rzeczonych depozytów wykazali, 
inaczej takowe jako przepadłe na rzecz 
skarbu państwa uznane zostaną.

Kolbuszowa, dnia 13 sierpnia 1893.

L. 4791 [4905 1— 3]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych spadkobierców ś, p. Alojzego 
Bieńkowskiego, a to Matyldę Lityńską, W ła­
dysława, Józefę i Wincentego W ojciecha 2 
im. Bieńkowskich, że z powodu prośby W in­
centego Bieńkowskiego o wydanie z depo­
zytu sądowego jednej czwartej części sumy 
290 zł. 10 ct. w. a. dla masy ś. p. Alojzego 
Bieńkowskiego przechowanej, dnia 18 wrze­
śnia 1892 1. 14704 wniesionej ustanawiamy 
dla nich kuratorem ad actum adwokata dr. 
Buczyńskiego, przyczem wzywa się ich by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
swych praw potrzebną informacyę udzielili 
lub innego zastępcę sądowi przedstawili.

Stanisławów, 20 maja 1893.

L, 7148 ■ [4927 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Izraela Gittlera, że firma Józef Munk i sy­
nowie z Friedek wniosła przeciw niemu 
pod dniem 5 sierpnia 1893 1. 7148 pozew 
o zapłatę sumy wekslowej 300 zł. i że do 
zastępowania go w tej sprawie ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
adw. dr. Fischlera z substytucyą adw. dr. 
Uiberalla, temuż kuratorowi wydany nakaz 
zapłaty doręczono i zarazem wzywa Izraela 
Gittlera, aby ustanowionemu kuratorowi 
udzielił sposobów do obrony, albo innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił.

Rzeszów, dnia 6 sierpnia 1893.

L. 3830 [4986 1— 8]
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Prokopa Mu- 
żelaka, iż w sporze drobiazgowym Natana 
Riegelhaupta przeciw niemu pto 13 zł. 74 
ct. w. a. z pn. ustanowiono dlań kuratorem 
Akima Łabowskiego ze Słotwin i termin do 
rozprawy na dzień 18 września 1893 o g0'  
dżinie 8 rano wyznaczono.

Muszyna, 17 lipca 1893.



L. 11067 [4904 3 - 3 ]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Jakóba Ungara, iż Szulim Brett- 
holz wniósł przeciw niemu pod dniem 20 
lipca 1893 1 11067 pozew do sumarycznej 
rozprawy o uznanie pretensyi z tus. nakazu 
zapłaty z 27 marca 1889 1. 3514 za zgasłą 
i wykreślenie prawa zastawu dla takowej ze 
stanu biernego realności wyk. bip. 1. 559 
zpn., ze takowy ustanowionemu dlań w oso 
bie tut. adw. dr. Buczyńskiego z substytu­
c ją  adw. dr. Gelehrtera kuratowi doręczono 
i do rozprawy dzień sądowy na 19 września 
1893 wyznaczono.

Wzywa się zatem tegoż niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu, by termin kura­
torowi potrzebnej do obrony praw jego in- 
formacyi udzielił lub innego rzecznika so­
bie wybrał inaczej bowiem skutki z tego 
zaniedbania wynikłe sam poniesie.

Stanisławów, 26 lipca 1893.

L. 6313 [4856 3T 3]
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pabytu Semka Marzycbę, źe celem doręcze­
nia mu uchwały tabularnej z 14 marca 1893
1. 1434 ustanowiono dla. niego kuratorem 
adwokata dr. Karcza w Żółkwi.

Wzywa się Semka Marzychę, aby z 
kuratorem się porozumiał lub osobiście w 
sądzie się zgłosił, gdyż złe skutki z zanie­
dbania wyniknąć mogące sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Żółkiew, 2 lipca 1893.

L. 2377 [4871 3 - 3 ]
Szulima Petruszka, Rubina Petruszka, 

Ella Radziwiler i Ester Radziwiler z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, zawiadamia 
się, że w sprawie Wasyla Stolarczuka o wpis 
prawa własności do ciała hip. W. h. 1 1081 
gminy Toporów, Szulima i Rubina Petruszka 
własnego, tymże kuratora w osobie Albina 
Kiędzierskiego z Toporowa ustanowiono i 
takowemu uchwałę z 8 lutego 1892 1. 9861 
doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn 23 czerwca 1893.

L. 4496 [4882 3— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Łozińskiego, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z duia 27 lutego 1892
1. 838 dozwalająca zaintabulowanie na rzecz 
Chaima Weinlosa prawa zastawu dla 80 zł. 
w stanie biernym będących jego własnością 
28/144 części realności lwh. 476 dla Brze- 
ian ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adwokatowi dr. Schatzlowi z Brzeżan dorę­
czoną zostaje.

Brzeżany, 22 lipca 1893.

L. 15291 [4809 3— 3]
Tarnowski c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy ustanawia w sporze wekslowym 
Towarzystwa eskontowego w Tarnowie prze­
ciw Izakowi Priedowi i Mojżeszowi Leiblowi 
o 390 zł. w. a. zpn. dla tychże niewiado­
mych z miejsca pobytu pozwanych kurato­
rem adw. dr. Szancera, o czem ich przez 
edykta zawiadamia z poleceniem by temuż 
kuratorowi wskazali środki do obrony ich 
służące, lub innego zastępcę prawnego usta 
nowili

Tarnów, dnia 2 sierpnia 1893.

L. 8152 [4878 3 - 3 ]
Niewiadomych z miejsca pobytu Ma- 

ryę Żelazną i Rozalię Żelazną zawiadamia 
się, że stowarzyszenie „Wzajemna pomoc" 
w Podgórzu wniosło przeciw nim i spól. po­
zew de praes. 2 marca 1892 1. 2287 o za­
płacenie 60 zł. i że odnośne egzemplarze 
tego pozwu doręczono ustanowionemu dla 
nieb w tej sprawie kuratorowi adwokatowi 
dr. Feuereisenowi, któremu one potrzebnej 
do obrony informacyi udzielić mają, albo 
też wymienić sądowi inną osobę ktćraby 
ich w tej sprawie prawnie zastąpić mogła.

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 11 lipca 1893.

L. 6865 [4815 3 — 8]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w sprawie wekslowej Sary Verstandig prze­
ciw Salomonowi Schenklowi o 500 złr. aw. 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego Salomona Schenkla, kura­
tora w osobie adw. dra Uiberalla Jakóba, 
z substytucyą adw. dra Reinera Izydora w 
Rzeszowie i kuratorowi przeznaczony dla 
Salomona Schenkla nakaz zapłaty z dnia 
27 lipca 1893 1. 6775 wręcza.

O tern zawiadamiamy niniejszym edyk- 
tem nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Salomona Schenkla z wezwaniem, aby ku­
ratorowi udzielił potrzebnych dowodów lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił.

Rzeszów, 31 lipca 1893.

na wydanie z depozytu sądowego książeczki 
Przemyskiej kasy oszczędności Nr. 24625 na 
25784 złr. 82 ct. opiewającej, za wywła­
szczone pod budowę II toru kolei Karola- 
Ludwika 479 kwadr, sążni z realności pod 
lk. 84 na Mniszu położonej, własność zakła­
du wychowawczego osieroconych dziewcząt, 
wyznania katolickiego w Przemyślu, fundacyi 
ks. Ziemiańskiego na skutek prośby c. k. 
Prokuratoryi Skarbu we Lwowie de praes. 
12 marca 1893 1. 4348 imieniem tegoż za­
kładu wniesionej. Wzywa się przeto Igna­
cego Winklera jako interesowanego w tej 
sprawie, aby cod o  ewentualnie przeciw wyż 
rzeczonej uchwale wnieść się mających 
środków prawnych z kuratorem się porozu­
miał lub innego pełnomocnika Sądowi w 
czas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
tego sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 30 czerwca 1893.

L. 2807 [4820 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza niniejszem, że c. k. Prokuratorya skarbu 
imieniem szpitala Sióstr Miłosierdzia św. Ka­
zimierza we Lwowie podaniem de praes. 15 
kwietnia 1893 1. 2807 wniosła prośbę o 
amortyzacyę ciężarów hipotecznych ciężą­
cych w stanie biernym dóbr Bieniów obję­
tych wyk. hip. 1. 1. a mianowicie ciężarów 
wpisanych w pozycyi 1 karty G. prawa 
zastawu dla resztującej sumy 24.000 zł. z 
większej sumy 60.000 zł. zpn. na rzecz 
spadkobierców Aleksandra Daszkiewicza, a 
to: Józefy Orańskiej, Zuzanny Sokulskiej, 
Jana, Rozalii, Eleonory, Maryanny, W ikto- 
ryi i Konstancji Daszkiewiczów z nadcięża- 
rami poz 1 prenetacya zaskarżonej przez 
Ignacego Spyteekiego przeciw Janowi Dasz­
kiewiczowi, sumy 53009 złp. 13 gr., a nastę­
pnie akstabulacya sumy 53009 złp. 13 gr. 
jedynie z pozostawieniem kwot 492 złp. 15 
gr., 270 złp., 985 z łp .,540złp., 1050 złp. poz. 
2 nade. prenotacya zaskarżonych przez 
Szlomę Grymbei przeciw Janowi Daszkiewi­
czowi sum 11000 złp., 14000 złp. poz. 3 
nade. obejmująca przyznanie Schlomie Grlin- 
ber sumy 10400 złp. bez procentów i 600 
złp. pod warunkiem złożenia przysięgi —  
poz. 4 nade. intabulacya Michała Bobrow­
skiego za właściciela sum 11000 złp., 7000 
złp., a następnie przeniesienie tych sum na 
rzecz Andrzeja Br. Rostawickiego poz. 5 
nade. wpis prawa zastawu dla sumy 10.000 
złp. na rzecz Elżbiety Kaczorowskiej, poz. 
6 nade. intabulacya Andrzeja Br. Rostawie- 
ckiego. Za właściciela sum 11.000 złp. i 7000 
złp., w poz. 2 karty 0. obejmującej wpis 
wyroku sądu szlacheckiego lwowskiego z 
dnia 3 listopada 1804 skazującego Jana Łu- 
kiewicza na oddanie 39 morgów i 346 są­
żni łanu do uzupełnienia 137 morgów, tu­
dzież 32 sążni łąki na stawisku zwanej do 
uzupełnienia 95 morgów z dóbr Buniów i 
dóbr Strutyn na rzecz Leopolda Bohdan w 
poz. 3 karty C. wpis wyroku rewizyjnego z 
dnia 28 czerwca 1805 zatwierdzającego wy­
rok lszej instancyi z tem,że zamiast 32 są­
żni na stawisku 32 morgów w tymże wyra­
żone być powinne — w pozycyi 4 karty O 
wpis prawa trzyletniej dzierżawy dóbr Bie­
niów, Horodyłów od dnia 1 marca 1807 po­
czynającej się na rzecz Stanisława Zieliń­
skiego, pozycyi 5 karty C. wpis trzyletniej 
drierzawy dóbr Bieniów Horodyłów na rzecz 
Karola Pflichtenfelda w skutek tego wzywa­
my nieznanych z nazwiska, życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych, a wzglę­
dnie ich spadkobierców prawo nabywców ró­
wnież nieznanych, a mianowicie spadkobier­
ców Aleksandra Daszkiewicza, jako to: Jó­
zefę Orańską, Zuzanną Sokalską, Jana, Ro­
zalię, Eleonorę, Maryannę, Wiktoryę i Kon- 
stancyę Daszkewiczów, Ignacego Spyteekiego, 
Schlomę Grunber, Andrzeja Br. Rastawie- 
ckiego, Elżbietę Kaczorowską, Leopolda Boh­
dana, Stanisława Zielińskiego i Karola Pflich­
tenfelda, dla których równocześnie kuratorem 
adw. dra Mijakowskiego w Złoczowie usta­
nawiamy, ażeby roszczenia swe w ciągu 
roku od dnia ogłoszenia edyktu licząc do 31 
sierpnia 1894 zgłosili, gdyż w razie prze­
ciwnym wierzytelności te za umorzona uzna­
ne zostaną i wykreślenie ich ze stanu bier­
nego dóbr Bieniów zarządzone zostanie.

Złoczów, dnia 24 czerwca 1893.

L. 9654 [4818 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
znanego Ignacego Winklera, że tus. uchwałą 
z dnia 18 marca 1893 L. 4346 zezwolono

L. 5750 [4885 2 — 3]
O. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Berła Tauba, iż w sporze sumarycznym Al- 
tera Fruchtermana przeciw niemu o 85 złr. 
94 ct z pn., ustanowił dla niego kuratora 
p. Jana Krupińskiego c. k notaryusza z Bo­
lechowa, któremu doręczył pozew de praes 
6 lipca 1895 1. 5750.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 7 lipca 1893.

Wzywa Lię go zatem, ażeby się z usta­
nowionym dla niego kuratorem porozumiał 
lub innego zastępcę sądowi przedstawił. 

Ropczyce, dna 18 lipca 1893.

L. 8797 [5081 2 — 8]
Zawiadamia się niewiadomego z miej 

sca pobytu Wawrzyńca Przypka, że przeciw 
niemu wniósł Mojżesz Fessel skargę de 
praes. 14 lipca 1893 1. 8797, że dla niego 
kuratorem ad actum adw. dr. Ujejskiego 
ustanowiono i termin do rozprawy drozbiaz- 
gowej na 22 sierpnia 1893 wyznaczono.

L. 18095 [5068 2 - 3 ]
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Benjamin Maksymilian dw. im. Reiner res­
kryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 24 maja 1893 1. 8723 notaryuszem 
w Boryni zamianowany, złożywszy dnia 8 
sierpnia 1893 przysięgę służbową urzędowa­
nie swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1893.

L- 39944 [5065 2— 3]
W edług zawiadomienia wysokiego c. k. 

Ministerstwa handlu z dnia 21 lipca 1893
I. 38046 angielski zarząd pocztowy cofnął 
zakaz co do przesyłania do Wielkiej Brytanii 
i Irlandyi próbek towarowych zawierających 
kakao, kawę, cykoryę, koryntki (małe czar­
ne rodzynki), figi i wyroby figowe, świeże 
i suszone śliwki, suszone winogrona i brzo­
skwinie, herbatę, wodnik chloralu, mydło 
przejrzyste i wyroby z cukru preparowane 
alkoholem i karty do gry.

Natomiast istnieje zakaz co do przesy­
łania próbek towarowych z tytoniem i z wy­
robami z tytoniu i nadal w całej pełni; 
próbki takie i na przyszłość wydawane będą 
angielskim urzędom cłowyin.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1893.

L. 28748 [4898 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany cywilny ogłasza niniejszem, że w dniu 
2 marca 1893 zmarł w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie Tomasz Bajer poddany pruski 
tutaj w kraju stale zamieszkały bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia, po któ­
rym pertraktacją spadku przedstawiającego 
wartość 23.376 zł. 28 ct. przeprowadza Gdy 
do spadku tego możliwie i niewiadomi są­
dowi spadkobiercy konkurować a wierzyciele 
swe pretensye zgłosić mają prawo, tedy 
wzywa się tych niewiadomych spadkobier­
ców dla których kuratorem adwokata dr. Bo- 
bilewicza w Krakowie ustanowiono, by swe 
prawa do spadku tego, zaś wierzycieli wszyst­
kich się wzywa, by swe pretensye do masy 
spadkowej w przeciągu trzech miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „G a­
zecie Lwowskiej" tudzież w gazetach zagra­
nicznych pruskich zgłosili i należycie wy­
kazali, w razie bowiem przeciwnym pertrak- 
tacya spadku tylko z tymi, którzy się zgło­
sili i zgłoszą przeprowadzoną będzie.

Kraków, dnia 29 lipca 1893.

L. 15455 [4836 2 — 3]
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

w Tarnowie zawiadamia Stefana Badowskie­
go, że wskutek pozwu de pr. 3 sierpnia 
1893 1. 15455 przez Leona Schwanenfelda 
przeciw niemu o zapłacenie sumy 100 zł. 
w. a. zpn. dla niego jako z miejsca pobytu 
niewiadomego kuratorem adw. dr. Malaw­
skiego ustanowiono i wydany nakaz zapłaty 
doręczono kuratorowi.

Tarnów, dnia 4 sierpnia 1893.

L. 5531 [4870 2 - 3 ]
O. k Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zawiadamia niewiadomego z pobytu Ozyasza 
Geldzahlera, że spadkobiercy Nathana Grab- 
schrifta wnieśli przeciw niemu pozew de 
pres. 26 czerwca 1893 peto 123 zł. 34 ct., 
który ustanowionemu dlań kuratorowi c. k. 
notaryuszowi Józefowi Lityńskiemu z ter­
minem na 20 września 1893 do rozprawy 
wyznaczonym, doręczono.

Kolbuszowa, 5 lipca 1893.

L. 9915 [4906 2 - 3 ]
W  myśl §. 512 z g. u. s. zawiadamia 

się Jana Piotra Józefa Czesława Leona Ada­
ma 6 im. ks. Sapiehę, że ts. uchwałą z 11 
lutego 189-3 1.1600 zezwolono na wpis prawa 
zastawu dla pożyczki 25.000 zł. i kaucyi 
500 zł. w karcie ciężarów majętności Medyn 
i Chatki t. j. wykazu 1. 497 na podstawie 
umowy o pożyczkę i ustanowienie zastawu 
z dnia Wiedeń, 28 stycznia 1893 na korzyść 
kupca protokołowanego z Wiednia, Zygmunta 
Kassla i że z powodu nieznanego obecnego 
miejsca pobytu ustanowiono w celu dorę­
czenia tej uchwały adwokata dr. Łuczakow- 
skiego w Tarnopolu kuratorem, wzywa go 
przeto, by się z tym kuratorem porozumiał 
lub sądowi innego zastępcę wymienił.

O. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 22 lipca 1893.

sobie ustanowili, gdyż inaczej sami skutki 
swego zaniedbania sobie przypiszą. 

Wadowice, 5 sierpnia 1893.

5107 [4907 2— 3]
O. k. Sąd obwodowy w W adowicach 

uwiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Ferdynanda Zuberskiego i Klementynę Zu­
berską, że Józef Kornblum wniósł przeciw 
nim pozew wekslowy o wydanie nakazu za­
płaty sumy 120 zł. 14 ct. oraz, iż kurato­
rem dla nich ustanowiony został adw. dr 
Iwański w Wadowicach.

Wzywa się tedy tych pozwanych, aby 
temu ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielili lub innego pełnomocnika

L- 6193 [4886 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie, 

zawiadamia odnośnie do edyktu z dnia 13 
maja 1893 1. 4119, że w miejsce ustano­
wionego kuratora p. Krupińskiego dla nie­
znanego z życia i miejsca pobytu Chaima 
Zudyka Rosena w sporze sumarycznym Abra­
hama Rothkircha przeciw niemu ustanowił 
kuratorem Jakóba Korala z Bolechowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 21 lipca 1893.

L. 32931 [4920 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wia­

domo czyni, iż na prośbę Gwalberta Ziein- 
bickiego, dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Józefa Skórskiego, celem doręczenia 
temuż tus. uchwały tabularnej z dnia 2 kwie­
tnia 1892 1. 12293, którą dozwolono intabu- 
lacyę prawa własności majętności Winniki 
na rzecz Gwalberta Ziembickiego kuratorem 
ad actum adw. dr. Łozińskiego, a tegoż zastę­
pcą adwokata dr. Soronia ustanowiono i że 
uchwałę tę dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Józefa Skórskiego do rąk ustanowio­
nego kuratora adw. dr. Łozińskiego równo­
cześnie się doręcza.

Wzywamy niniejszym edyktem Józefa 
Skórskiego, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora lub też w sądzie oso­
biście lub przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrz*egania swoich praw stoso­
wnych środków użył, ileże z zaniedbania wy­
niknąć mogące nie korzystne skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 22 lipca 1893.

L. 2026 [4909 2 -  8]
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kazimierza i W ojciecha Płaziaków, że są 
spadkobiercami z ustawy brata Józefa Pła- 
ziaka z Januszkowie, zmarłego d. 16 lutego 
1875 i wzywa ich by w przeciągu jednego roku 
licząc od daty edyktu, zgłosili się w sądzie 
i wnieśli oświadczenie spadkowe, inaczej 
dalsza pertraktacya spadkowa przeprowa­
dzoną zostanie ze spadkobiercami oświad­
czonymi i z kuratorem ich W ojciechem Rej- 
ehowskim z Januszkowie.

Brzostek, 30 czerwca 1893.

L. 7580 [4917 2— 3]
Wasylowi Wołosiance, niewiadomemu 

z miejsca pobytu ogłasza się, iż w celu do­
ręczenia mu tusądowej uchwały z 24 marca 
1893 1. 3484 i dalszych uchwał dotycznych, 
zapaść mogących, ustanowiono kuratorem 
p. Franciszka Szelewskiego, c. k. notaryusza 
z Tyśmienicy, wzywając Wołosiankę, by 
ewentualnie innego pełnomocnika sądowi 
przedłożył.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica 13 lipca 1893.

L. 5571 [4955]
G. k. Sąd obwodowy w Złoczowie og ła ­

sza, iż wpisał dnia 27 lipca 1893 w re je ­
strze spółek zarobkowych i gospodarczych 
firmę „Spółkowa kasa oszczędności i poży­
czek w Zborowie, spółka zarejestrowana z 
nieograniczoną poręką". Spółka opiera się 
na statucie z daty 11 lipca 1893. Celem 
Spółki jest starać się o podniesienie bytu 
członków pod względem moralnym i mate- 
ryalnym, a mianowicie dostarczać im środ­
ków pieniężnych potrzebnych w gospodar­
stwie, podawać sposobność do lokowania za­
oszczędzonych pieniędzy na procent i popie­
rać zakłady nie stowarzyszeń gospodarczych 

zarobkowych w okręgu spółki. Zarząd 
Spółki składa się z członków : Dmytra
Mielnika jako przełożonego, Jakóba Dut­
kiewicza jako zastępcy przełożonego, Grze­
gorza Dutkiewicza jako członka zarządu, 
Kazimierza Suchiriskiego jako członka za­
rządu, Ołeksy Mielnika jako członka zarządu, 
wszyscy rolnicy ze Zborowa. Firmę Spółki 
podpisuje przełożony zarządu lub jego za­
stępca, nadto jeden z członków zarządu.

Udział każdego członka nie może wię­
cej wynosić jak 100 zł., może być spłaconym 
albo odrazu, albo kwartalnymi ratami po 25 
zł. Udziały pozostają własnością członków. 
Na koszta zarządu Spółki uiszcza każdy 
wstępujący opłatę w kwocie 25 ct. w. a.

Publiczne obwieszczenie ogłaszać bę­
dzie Spółka w Przewodniku kółek rolniczych. 

Złoczów, dnia 1 sierpnia 1893.

L. 2926 [4961 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 

podaje do wiadomości, że dla niewiadomej 
z pobytu firmy Buddę et Goschede celem do­
ręczenia uchwały kolokacyjnej z d. 6 lipca 
1892 1. 3161 w sprawie egzekucyjnej prze­
ciw masie spadkowej Augusta br. K tłnsberga 
Laugenstadt pto 8.500 zł. i 500 zł. w. a. 
z pn. kuratorem e. k. notaryusz dr. Artur 
Blumenfeld w Lutow iskach ustanowiony
został.

Lutowiska, 11 lipea 1893.



K. k. osterreichische Staatsbahnen

Knndmachimg;
betreffend die gemeinschaftliche Ausschreibung der Lieferung von Leinen- und Baum- 
wollwaaren zur Anfertigung von Uniformen fur die Unterbeamten und Diener der Amts- 

bezirke der k. k. Eisenbahn-Betriebs-Directionen Lemberg und Krakau

Die vorbenannten k. k. Eisenbahn Betriebs-Directionen beabsichtigen fiir die Dauer 
von drei Jahren und zw ar: vom 1 Janner 1894 bis 81 December 1896 ihren geinein- 
samen Bedarf an nachstehend sammt den beilaufigen Bedarfsziffern spezilizirten Leinen- 
und Baumwollwaaren im Wege der offentlichen Oencurrenz einheitlich sicherzustellen.

Es wird zur Einbringuug sehriftlicher Offerte hiemit die bffentliche Aufforderuug 
erlassen.

Der beilafińge Bedarf wahrend der gesammten dreijahrigen Lieferungsperiode ist 
folgender:

ł-H<x>
B
a3
1

*2
Lh
<

G ł e g e n s t a n d

Ffir den Amtsbezirk der 
k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction

Lemberg | Krakau

Totalemit dem Ablieferungsort 
Material-Magazin

W ien oder 
Lemberg

Wien oder 
Neu-Sandez

M e t e r

1 Blaugestreifte G radl................................. 20.000 10.000 30.000

2 Ungebleichter Z w illie b ............................

3 schwarze F u tterlein w an d...................... 3.600 2.000 5.600

4 graue „ „ „ ....................... 3.200 1.400 3.600

5 ungebleichte „ „ ...................... 8.000 4.200 12.200

6 schwarzer C l o t h ....................................... 2.000 900 2.900

7 „ „ Orleans . . . 1.600 1.000 2.600

8 farbig-gestreifter C r o i s e ....................... 1.100 600 1.700

9 silbergr&uer „ . . . . 2.800 1.600 3.400

10 schwarzer „ . . . . . . 800 450 1.250

11 grauer M o l i n o ............................ 800 450 1.250

12 sibergrauer P e lzb a rch en t...................... 5.500 2.500 8.000

13 grausehwarzes Kórperfutter . . . . 15.000 7.000 22.000

14 schwarzer Baumwollsammt . . . . 120 50 170
Die von vorstehend angegebeuen QuantitaŁen auf das Jabr 1894 entfallenden Theil- 

ąuantitaten. werden dem Ersteher beim Vertragsabschlusse bekannt gegeben werden.
1) An der Offerteinbringung konnen sich nur solide, leistungsfahige Unternehmer 

betheiligen. Zwischenhandler, dann Personen, welche das osterreichische Staatsbtirgerrecht 
nicht geniessen, sind von der Bewerbung grundsatzlich ausgeschlossen.

2) Alle jene Unternehmer, welche sich an der Offerteinbringung betheiligen wollen 
und bisher zu den k. k. osterreichischen Staatsbahnen im ahniichen LieferungSYerhaltnisse 
noch nicht gestanaen sind, haben mittelst eines von der beziiglichen Handels- und Ge- 
werbekammer ausgefertigten Zeugnisses ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit nachzuweisen.

Offeite solcher yorbezeiehneter Unternehmer, welche mit dem beziiglichen Soliditats- 
und Leistungsfahigkeitszeugnisse der betreffenden Handels- und Gewerbekammer nicht 
versehen sind, bleiben unberlicksichtigt:
3) Riicksichtlich der Lieferung von Leinen- und Baumwollwaaren, wird nur auf solche Unter­
nehmer reflectirt, welche Grossindustrielle in der Leinen- und Baumwollbrauche sind.

Die Erzeugung dieser Artikel hat unter bahnanstaltlicher Uiberwachung in den von 
den Unternehmern selbst betriebenen Eabriken zu erfolgen.

4) Es steht den Offerenten frei, sich um alle ausgeschriebenen Leinen- und Baum­
wollwaaren, oder auch nur um einzelne Sorten ders-lben zu bewerben, sowie es 
denselben freisteht, auf den Bedarf einzelner oder sammtlicher k. k Eisenbahn-Betriebs- 
Directionen zu reflectiven.

5) Die k, k. Eisenbahn-Betriebs-Directionen behalten sich das Recht vor, bei Beur- 
theilung der Offerte nicht aliein auf die Preise, sondern auch auf die vorgelegten Muster 
sowie auf die Soliditat und Leistungfahigkeit des Offerenten Riicksicht zu nehmen und 
hiernach nach freier Wahl zu entseheiden, sowie sie, auch berechtigt sind, beliebige 
Theilmengen der offerirten Gegenstande dem Offerenten zur Lieferung zu iibertragen, 
oder auch sammtliche Anbote zurlickzuweisen, und die Lieferung auf beliebigem Wege 
zu vergeben.

6) Wenn mehrere Personen in Geselschaft zu liefern beabsichtigen, so haben sie 
Alle unter Angabe ihres Charakters und Wohnortes das Offert zu fertigen und ausdrii- 
fikich zu erklaren, dass sie den k. k. Eisenbahn-Betriebs-Directione i gegentiber riick- 
sichtlich aller aus dem Lieferungsabsehlusse fiir sie entspringenden Vertragsverbindlich 
keiten solidarisch haften. Im Offerte ist ferner jene Person zu bezeichnen, welche im 
Namen Aller ais Bevollinachtigter in diesem Lieferungsgeschafce. wahrend der dauer des 
vertrages mit den betreffenden k. k. Eisenbahn-Betriebs Directionen zu verkehren be- 
stimmt ist.

7) Fiir die richtige Einhaltung des Offertes ist ein Yadium im Betrage von fiinf 
Prozent des Werthes, welches nach dem fiir d<e offerirten Artikel g-forderten Preise 
entfallt, gleichzeitig mit dem Offerte; jedoch abgesondert vom demselten, bei der Oassa 
der k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction Lemberg nach Vorschrift des Artikels 4 der 
allgemeinen Bedingnisse zu erlegen.

8) Das vom Offerenten eigenhandig zu unterfertigende Offert muss:
a) auf dem mit dieser Ausschreibung hinausgegebenen Formulare des Preis- 

yerzeichnisses yerfasst;
b) mit einer Stempelmarke von 50 Kreuzern versehen;
c) unter der Yoraussetzung des Punktes 2 mit dem Soliditats und Leistungs-

fahigkeits- Zeugnisse der betreffenden Handels und Gewerbekammer belegt sein;
d) ferner sind im Sinne des §. 4 der speziellen Lieferungsbedingnisse die 

beziiglichen Muster separat versiegelt, gleichzeitig mit dem Offerte yorzulegen;
e) die Preise sind zustelleu franco aller Spesen bei Barzalung ohne Sconto, 

einer der dem bezeichneten Material-Magazine yom Fabriksorte nachstgelegeneu Ein- 
bruchstation der k. k. Oesterreichischen Staatsbahnen, yon welcher die Waaren im Re- 
giewege, an die Ablieferungsstelle weiter befordert werden Es waren demnach eyentuell 
zwei Preise zu stellen und zwar franco der nachsten Einbruchstation gegen Wien und 
gegen Galizien.

9) Offerte welche, durch kein Vadium gesichert sind, ferner solehe, welche beson- 
dere von den Bedingnissen abweiehende Bestimmungen, sowie Ausnahmen oder Berichti-
gungen enthalten, dann solche, welche verspatet einlangen oder welchen keine Muster
beigegeben sind, endlich telegrafische Anbote bleiben ebenso unberucksichtigt, ais jene 
Offerte, welchen etwa die Erklarung beigefugt ware, dass der Offertsteller auf die Anbote 
anderer Offerenten Nachlasse zugesteht.

C. k. austryackie H p  koleje państwowe

Obwieszczenie
dotyczące wspólnego rozpisania konkursu na dostawę płótna i materyi bawełnianych 
przeznaczonych na sporządzenie uniformów dla podurzęduików i sług w okręgu lwowskiej

i krakowskiej c. k. Dyrekcji ruchu.

Podpisane c. k. Dyrekcje ruchu, zamierzają zapewnić sobie na przeciąg czasu o l 
1 stycznia 1894 do 31 grudnia 1896 pokrycie potrzebnej ilości niżej wymienionych gatunków 
płótna i materyi bawełnianych w drodze publicznej konkurencyi i wydają w tym celu 
następujące obwieszczenie :

Zapotrzebowane w wyżej podanym trzyletnim okresie czasu zapasy są w przybliże­
niu następującf :

Dla okręgu c. k. Dyrekcyi ruchu

w Lwowie | w Krakowie
Suma

całkowitaP r z e d m i o t Miejscem dostawy jest magazyn 
materyałuwy

Wiedeń albo 
Lwów

Wiedeń albo 
Nowy Sącz

M e t r ó w metrów
Puskowaty d r e l i c h .................................
(Blaugestreifte Gradl)
Niebielone płótno żaglowe . . . .  
(Ungebleichter Zwillich)

20.000 10.000 30.000

Czarny K a n a fa s .......................................
(schwarze Futterleinwand)

3.600 2.000 5.600

Szary Kanafas .......................................
(graue Futterleinwand)

3.200 1.400 4.600

niebielony Kanafas . . . . . . .
(ungebleichte Futterleinwand)

8.000 4.200 12.200

Atłas wełniany cz a rn y ............................
(schwarzer Cloth)

2.000 900 2.900

Czarny Kamlot . . .  . . . .  
(schwarzer Orleans)
Croise w p r ą ż k i .......................................
(farbig gestreifter Croise)
Croise w paski srebrno szare . . . 
(Silbergrauer Croise)
Croise w paski srebrno czarne . . . 
(Schwarzer Croise)

1.600 1.000 2.600

1.100 600 1.700

2.800 1.600 4.400

800 400 1.200

M o l e s k i n ..................................................
(grauer Molino)

800 450 1.250

Srebrno szary b a rch a n ............................
(siilbergrauer Pelzbarchent)

5.500 2.500. 8.000

Ciemno szary barchan .......................
(grauerschwarzes Kopperfutter)

15.000 7.000 22.000

Czarny aksamit baweł. 
(schwarzes Baumwollsamt)

120 50 170

Ilość powyżej podanych materyj 'potrzebna na rok 1894 będzie oznaczona dostawcy 
przy zawarciu z nim kontraktu.

1) Ubiegać się o dostawę mogą tylko rzetelni i pewni przedsiębiorcy. Pośrednicy 
jako też osoby nie posiadające obywatelstwa austryackiego są od konkurencyi wykluczone.

2j Przedsiębiorcy  chcący brać udział w składaniu ofert, którzy dotąd nie podejmc 
wali się jeszcze dostaw dla c k. kolei państwowych, winni wykazać swoją rzetelność 
i zdolność wykonania zobwiązań świadectwem wystawionem przez odnośną izbę handlową 
i przemysłową. Oferty wyż wspomnianych przedsiębiorców nie zaopatrzone świadectwem 
dotyczącej izby handlowej i przemysłowej nie będą uwzględnione.

3) Co do dostawy materyi płóciennych i bawełnńnych uwzględnia się tylko takich 
przedsiębiorców, którzy należą do rzędu wielkich przemysłowców w wyrobach wełnianych. 
Wyrób tych artykułów ma się odbywać po fabrykach kierowanych przez przedsiębiorców, 
pod kontrolą organów kolejowych.

4) Oferenci mają się ubiegać o dostawę wszystkich wyż podanych materyi płóciennych 
i bawełnianych, albo tylko pewnych ich gatunków; mogą również podjąć się dostaw dla 
okręgów poszczególnych lub wszystkich c. k. Dyrekcyi ruchu.

5) Podpisane c. k. Dyrekcye ruchu zastrzegają sobie, przy ocenieniu oferty, prawo 
swobodnej decyzyi i uwzględnienia nietylko ceny ale także jakości przedłożonych próbek 
jak również rzetelności i zdolności dotrzymania warunków dostawy oferentów. Niemniej 
zastrzegają sobie podpisane c. k. Dyrekcye ruchu, prawo decyzyi co do oddania cząstko­
wego dostaw lub też odrzucenia wszystkich ofert i oddania dostaw w jakikolwiek inny 
dowolny sposób.

6) jeżeli kilka osób wspólnie zamierza podjąć się dostawy, to obowiązane są 
wszystkie ofertę podpisać z podaniem zatrudnienia i miejsca zamieszkania, niemniej mają 
wyraźnie oświadczyć, że w obec podpisanej c. k Dyrekcyi ruchu odpowiadają „solidarnie” 
za dotrzymanie zobowiązań przyjętych na siebie w kontrakcie dostawy. W  ofercie należy 
również wymienić osobę, która ma wszystkich podpisanych jako ich pełnomocnik przez 
czas trwania kontraktu zastępować w obec podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu.

7) Celem zapewnienia należytego dotrzymania oferty należy stosownie do art. 4 ogólnych 
waruuków zł żyć w kasie c k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie równocześnie z ofertą, ale od­
dzielnie od niej wadyum wynoszące 5 prc cen żądanych za dostarczyć się mające przedmioty.

8) Oferta podpisana własnoręcznie przez oferenta ma być :
a) spisana na lormularzu zawierającym spis cen, wydanym równocześnie z roz­

pisaniem niniejszego konkursu ;
b ) zaopatrzona stemplem na 50 c t . ;
c) jeżeli zachodzi przypadek przewidziany w punkcie 2) ma być do oferty 

dołączone świadectwo rzetelności i możności wykonania zaciągniętych zobowiązań, wysta­
wione przez dotyczącą Izbę handlową i przemysłową ;

d) wreszcie ma każdy oferent w myśl § 4 szczegółowych warunków dostawy,
przedłużyć równocześnie z ofertą, dotyczące próbki oddzielnie zapieczętowane.

e) Ceny należy podać takie, za jakie dotyczący dostawca zobowiązuje się oddać
towar w najbliższej stacyi c k. austryackich kolei państwowych, skąd się towar odeszle
we własnem przedsiębiorstwie do dotyczącego magazynu materyałowego. Wskutek tego 
należałoby ewentualnie dwie ceny podać, a mianowicie do najbliższej stacyi w kierunku 
do Wiednia i do Galieyi.

9) Nie uwzględnia się ofert nie zabezpieczonych przez „wadyum” zawierających 
odrębne warunki, wyjątki i sprostowania, jak również nie uwzględnia się ofert spóźnionych, 
nie zaopatrzonych próbkami, zgłoszonych telegraficznie i takich w których oferent oświadcza, 
że przyznaje Zarządowi kolejowemu opust w stosunku do cen innych oferentów.



10) Die Formularien fur die Preisverzeichnisse, dann die allgemeinen und speziellen 
Lieferungsbedingnisse, sowie die Master liegen bei den k. k. Eisenbahn Betriebs- 
Directionen zur Einsieht auf.

11) Das Offert ist fur den Offerenten vom Zeitpunkte der Einreichung fur die k. k. 
Eisenbahn-Betriebs-Directionen aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteher von 
der erfoigten Genehmigung seines Offertes seitens derselben, verstandigt worden ist

12) Die naeh Yorschrift des Punktes 8 dieser Kundmachung instruirten Offerte sind 
nebst den Mustern versiegelt beim Einreichungsprotoeolle der k. k. Eisenbahn-Betriebs- 
Direction in Lemberg am Bahnhof bis Idngstens 15 October 1893, 12 Uhr Mittags, mit 
der Aufschrift am Couverte „Offert zur Lieferung von Uniformgegenstanden, Lieferungs-
gruppe II, Leinen und Baumvoilwaaren“ einzureichen.

Das Yadium ist wie bereits sub Punkt 7 erwahnt abgesondert von dem Offerte an
die Casse der k. k. Eisenbahn - Batriebs - Direetion Lemberg zum obigen Termine zu
erlegen, woriiber der Erleger eine Bestatigung seitens dieser Casse erbalt.

13) Die Offerenten werden von der k. k. Eisenbahn-Betriebs-Dir«ction Lemberg so 
schleunig ais móglich, von dem Erfolge ihrer Offerte yerstandigt, den Niehterstehern das 
erlegte Yadium gegen Biickstellung der Oassabestatigung ausgefolgt, die Ersteher aber 
gleichzeitig zum Erlage der Caution aufgefordert werden.

In August 1893.
Die k. k. Eisenbahn Betriebs-Directionen Lemberg und Krakau.

10) Formularze dla spisu cen, ogólne i szczególne warunki dostawy i próbki mogą 
być przeglądane u podpisanych c. k. Zarządów kolejowych.

11) Oferta jest obowiązującą dla oferenta od chwili wniesienia tejże, zaś dla podpi­
sanych c. k. Zarządów kolejowych od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu jego oferty.

12) Oferty sporządzone w myśl punktu 8 niniejszego ogłoszenia, należy wnieść wraz 
z próbkami, pod opieczętowaniem do protokołu podawczego c. k..Dyrekcyi ruchu we 
Lwowie (dworzec) najdalej do 12 godziny w południe dnia 15 października 1893 r. Na 
kowercie ma być umieszczony napis: „Oferta na dostawę materyi na uniformy grupa
ofert (II) materye płócienne i bawełniane".

Wadyum należy jak w punkcie 7 podano oddzielnie od oferty w powyższym terminie 
złożyć do kasy c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie, na co składający otrzyma ze strony 
tejże kasy, potwierdzenie.

13) Podpisana e. k. Dyrekeya ruchu uwiadamia oferentów w jak najkrótszym czasie 
o skutku ich ofert, poleca kasom wypłacić wadya za zwrotem poświadczeń odbioru tym, 
którzy przy ofertach się nie utrzymali i zawezwą nabywców dostaw do złożenia kaucyi.

W  sierpniu 1893.

C. k. krajowa Dyrekeya ruchu we Lwowie i Krakowie.

Po!« się briti iii Ludwika Stadtmtlllera n  Lnń
D r o b n e  o g ł o s z e n i a  

od  w yrazu  p etitem  centa , t łu sty m  
petitem  2 cen ty .

Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo 
drukiem petitowym, po a centy od słowa tłustym 
petitem, lub jego miejsca. 62

SZirLiam-a. irŁieszlsesO-ia,.
Okulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. W icher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof Fuchsa w W iedniu mieszka ob.cnie 
-we Lwowie przy ni. Hetmańskiej 1. 10, 
II. piętro i ordynuje od godz. l i —1 w poł.

i od godz. 3 - 4  po poł. 925

Łóżka żelazne składane po zł. 6 —  wszelkie 
inne meble żelazne 

poleca P io tr  C lirzą sto w sk i ,  h a n d e l że­
la zn y  we L w ow ie , p ia ć  k a p itu ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry) 215
Cenniki illustr. różnych artykułów do dyspozyeyi.

P r a w n ik  u k o ń c z o n y  lu k  n a  u k o ń ­
c z e n iu  z d o b r e m  p is m e m  z n a jd z ie  

z a r a z  s t a łe  z a t r u d n ie n ie  z a  o d p o w ie -  
d n ie m  w y n a g r o d z e n ie m  u  A o la r y u s z a  
w  D u k l i .  1041

R u ty n o w a n y  k o n c y p ie n t , katolik, doktor 
praw, z kilkuletnią praktyką sądową i adwo­

kacką, poszukuje posady na prowincyi od jesieni.— 
Zgłoszenia z podaniem warunków: Koncypient poste 
restante Lwów. 1064

W i l la  do sprzedania przy ulioy Długosza 1. 8 
dom piątrowy z obszernym ogrodem. 1069

Skład komisowy najlepszej 
U C D D  A T V ® rDly W ogau et Ska w Moskwie 
n t n o n  I I  i  funt ross. zł. 2 do zł. 6

Rumu doskonałego
’ /a htr. 40 ct. ®/4 litr. zł. 2.fid utrzymują 

P a p C e  dc K o S c ic k i  
Lwów, ulica 3 maja 1. 2. 1018

Bolesław Cybulski
we Lwowie, przy placu Maryackim

poleca: lodownie pokojowe, maszynki ame­
rykańskie do robienia lodów, maszynki do 
siekania mięsa, maszynki do tarcia migda­
łów, samowary rossyjskie mosiężne, tomba­
kowe i niklowe, wagi dziesiętne, balansowe 
i zegarowe — wielki wybór okuć do drzwi'

okien, pieców i kuchni. 991

Wyrobu krajowego
najpraktyczniejsze i najtańsze 981kosze podróżne

meble koszykowe
na werandy i do ogrodu po cenach 

najtańszych poleca
Mikołaj Ludwig,

we L w ow ie , u lica  H alicka  1. 14.

Dla amatorów fotografii
w szelk ie p rzybory  

ja k o  t o : 
p a p i e r

albuminowy, 
celuitlynowy, 
ciecze, szkła, 

chemikalia
i t. d. 

m ają na składzie 
po najtańszych  

cenach

Hamel i Feigel
Lwów, ul. Kopernika 21.578

W  schronisku ubogich i obsługiwa 
nem przez Braci Tercyarzy św. Franciszka 
ul. Kleparowska 1. 9 zainstalowano, jak o 
tem w swoim czasie donieśliśmy, w yra­
bianie m eb li g iętych , ażeby ubogich 
bez zajęcia pracą zatrudnić, a skąpo upo­
sażonemu domowi przyczynić funduszu. Na 
zgłoszenia pisemne wózek transportowy za­
biera i odwozi meble zakupione, wypoży­
czane albo do naprawy, odnowienia czy wy­

platania powierzone 1060

P am iątk a  !
| N a cześć 50-letn. jubileuszu biskupiego

| Ojca św. Leona XIII.
I jest do nabycia fotografia w  wielkim 
' formacie w  passe-par-tout oprawionym

przedstawiająca 
0". S .

M
W yższy niemiecki

panien P ic k
mieści się obecnie przv ulicy

Jag ie lloń sk ie j 1. 15, I I . p ię tro .
944

Zm ian a lok alu .
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. 

P. T. Publiczność, że z dniem dzisiej­
szym przeniosłem swoją księgarnię i 
antykwarnię z ulicy Trybunalskiej na 
dłicę Jagiellońską 1. 15.

Katalogi gratis i franko. 1066
Z  poważaniem

I. Leon Pordes.
Ogłasza się licytacyę

do dnia 10  września b. r. na budowę 
szkoły. Plan i kosztorys w  wysokości 
10.050 zł. a. w. można przejrzeć w  
kanceiaryi gminnej w  Tymbarku. — 
Oferty pisemne przyjmuje Rada szkol­
na miejscowa, zaś bliższych informacyj 
udziela: ks. Szymon Kumorek, prze­
wodniczący Rady szk. M. w  Tymbarku 

poczta loco. 1067

r&  można mieć w przeciąguMaH ,  15 do 25 minut

k ą p i e l  w d o m u
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
u lep szon y m  do ogrza­
nia wody. —  Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny cynkowe połą­
czone z tuszem, poko- 

V  ■ -• łssyssr' jowe tusze, pokojowe 
parnie kuracyjne.

K lozety  pokojowe po zł. 9, lo d o w n ie  
pokojowe politerowane.

F. BOURDON 95
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

Na żądanie eenniki gratis i franko.

O głoszenie, 1061

Zarząd filii Stowarzyszenia „ Mach- 
sike Radas“ w  Bukowsku podaje do 
wiadomości, ze Stowarzyszenie to roz 
wiązane zostało.

S zabse  Miller,
p rezes .

ID KU NIW
z podpisami w języku francuskim 

Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10.
Zamówienia z prowincyi przyjmuje jedynie 

handel papierowy

Władysława Zborowicza
Lwów, ul. Sobieskiego 1. 2.

T   " " j b  T u ™ ™ '11
E ^ O T A B L E

ul. W ałow a 1. 23 616
udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyuy zy 

sków przy ubezpieczeniach życiowych

N auka języków obcych me­
todą konwersacyjuą. Kursy dal 
dzieci, młodzieży i dorosłych, Bielska 

Lwów, Rynek 41. 517

I N o t a r y u s z  w Lisku poszukuje ru­
tynowanego pisarza z szybkiem, czy- 
telnem i pięknem pismem, obznajomio- 

i nego z tabulą i ze sprawami spadkowymi. 
Zgłoszenia pod adresem: Jan Turkie­

wicz, notaryusz w  Boryni. 1059

W  państw ie M ilno
stacya kolei żelaznej Zborów 

o p. Zafośee jest około1049

Knndmaohimg. 1063

Die M itglieder unseres Yerelnes wer
den zur Theilnahrae an der Generalversamm-
lung am 19 August 1893, um 9 Uhr abends 
ins Haus Nr. 261 hofliehst eingeladen. Ta- 
gesordnung: Entgegennahme der von der 
Direetion  yorg e leg tcn  Jahresrechnung pro 
1892 (§. 37 Stat.). Vorschusseasse gegensei- 
tige Hilfe in Bełz.

Abraham Dawid Falk, Israel Reiss, 
Direcktor. Controlor.

Jan Ihnatowicz
magister farmacyi i chemik sądowy, poleca n ie­

zawodne i wypróbowane,
środki do wytępienia owadów 

domowych
mianowicie:

e n i I i «
do wyniszczenia moli z zarodkami w sukniach, 

futrach i meblach, flakon 60 et.
Ziółka isntimhione

do przechowania futer, pudełko 30 ct.
P a p ie r  a n t im o lo w y

ochrania od móli futra, suknie, portiery, firanki, 
i meble, sztuka 3 ct.
€1 r y i o n

wyfruwa szwaby, karakony, stonogi, świeszeze, 
szozypawki, karaluki, prusaki i tp. flakon 30 ct.

M  i k o t o n
niezawodny środek do wytępienia pluskw 

flakon 50 ct.
Proszek perski

(dalmatyński) do wygubienia pcheł itp. owadów, 
paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ct. 
Papier saa muchy

sztuka 3 ct. 884

We Lwowie: Przy ulicy Kopernika 1. 3.
przy ulicy Halickiej (róg Boimów). 

W Krakowie: Sukiennice liczba 20.
W Czeraiowcach: Rynek liczba 2.

S P O R T  !
Najlepsze papierki cygaretowe 

w  książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd n ie b y w a ły . 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach

S. W . Niemojowskiego
w e L w o w ie  ul. Teatralna 1. 3,

„ „ ul. Jagiellońska 1. 6.
w  K rak ow ie , Sukiennice 28.

Oraz we wszystkieh znaczniejszych handlach
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowinc-yę 
uskutecznia

Z arząd  fa b ry k i tutek  n ie k le jo n y ch  
8. W . STiemojowskiego

we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie.

Już wyszedł!
nakładem i drukiem księgarni

WILH. ZUKERKANDLA w Złoczowie
i do nabycia w każdej księgarni

P O D R Ę C Z N I K
praktyczny do ustaw 

o należytościach bezpośrednich, 
stemplowych i ekwiwalentowyeli 
wraz z instrukcyą o formalnem 
traktowaniu i zarachowaniu tych 

należytości.
Cena w oprawie 1 zł. 60 ct

Ustawa sanitarna
o urządzeniu służby zdrowia w  gm i­
nach i obszarach dworskich z dnia 2 

lutego 1891,
obowiązująca w Królestwie Gaiicyi i Lodomeryi 

z Wifclkiem Księstwem Krakowskiem.
Cena 20 ct.

N o w o ś c i
z 12 ct. Biblioteki powszechnej
Nr. 74 — 75 LESSING, Nafau Mędrzec cena 24 et. 
Nr. 76 77 FRE D R O , Zemsta . eena 24 ct.
Nr 78 — Pan Geldhab . cena 12 ct.
Nr. 79—80 — Śluby panieńskie eena 24 ct.

D a ls z e  t o m ik i  w  d r u k u . 1040 
S z c z e g ó ło w e  k a ta lo g i  n a  ż ą d a n ie  g ra t is  

i franku.

I  Storą wódkę żytnią, starkę, ratafię, §  
I  rozolisy, likiery itp. ||
£ 1  poleca e. k. uprzyw. 265 5 3

Rafiłierya spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu

Ju liu sza  M iko lascha
we Lwowie.

Skład dla miasta Lwowa ul. Kopernika 9.
c ł o  o i  o i  o l  o i  o i  o Coro|(0|(Q|(o) o| (o( o:|l o t o l  o ł  o l  o| p

16230958
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Ogłoszenia do wszystkich dzienników
i ragraiicziych

po cenach oryginalnych z możliwie największym opustem
przyjmuje

c. k. konc. Biuro dzienników i ogłoszeń

P L O H N

we Lwowie.
1068


